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M ich a ił G orbaczow  
p od ał się  d o  d ym isjiwi

^  25 grudnia wieczorem Michaił 
Gorbaczow w Telewizji Central- 

^  nej oświadczył, że „w  związku 
•z powstałą sytuacją —  utworze- 

d niem Wspólnoty Niepodległych 
• Państw" postanowił dożyć rezy­
gnację ze stanowiska prezyden- 

,y:t» ZSRR.
Gorbaczow powiedział, że de­

cyzję tę podjął „ze względów 
zasadniczych". „Zadecydowała 
linia. rozłamu kraju i rozczłon­
kowania państwa, z którą nie 

31̂, mogę się zgodzić" —  powiedział.
Michaił Gorbaczow, jak i 

wcześniej, przekonany jest, iż 
 „historycznie słuszne były refor­

my demokratyczne, zapoczątko- 
^ wane wiosną 1985 roku".
,7 W  jego przekonaniu „społe- 
Hczeństwo uzyskało wolność. wy- 
m zwoliło się pod względem poli- 
Htycznym i duchowym". „I jest 
[ to główna zdobycz, aczkolwiek 
IHnie uświadomiliśmy jej sobie do 

końca, ponieważ nie nauczyliśmy 
g się jeszcze korzystać z wolności"

—~ powiedział Michaił Gorba­
czow. Jego zdaniem, dokonana 
została praca o  znaczeniu histo­
rycznym: zlikwidowano system
totalitarny, wkroczono na drogę 
przemian demokratycznych, po­
dąża się do wfelostrukturowej 
gospodarki, ugruntowuje się rów­
nouprawnienie wszystkich form 
własności, uprawomocniono swo­
bodę ekonomiczną producenta.

Podająćv się do dymisji pre­
zydent ZSRR jest również prze­
konany, że ludzkość żvfe w 
nowym święcie", gdvż zakończy­
ła się „zimna wojna", powstrzy­
mano wyścig zbrojeń oraz sza­
loną militaryzację kraju, zażeg­
nano . groźbę wojny światowej.

Sierpniowa rebelia —  zazna- 
. czvł Michaił Gorbaczow —  po­

pchnęła powszechny kryzys do 
ostatecznych granic. Jego zda­
niem, najbardziej zgubnym skut­
kiem tego kryzysu jest to, że 
upadła państwowość.

TASS— ELTA

Zamiast ZSRR -  WNP
Od tej chwili Wspólnota Nie­

podległych Państw liczy l i  człon.
^ ków - założycieli- Takie jest se- 
rze;dno protokołu WNP, 21 grudnia 

q  podpisanego w Ałma Acie przez 
naczelne władze Armenii, Azer- 

^jjbejdżanu, Białorusi, Kazachstanu,
• .Kirgistanu, Mołdowy, Rosji, TacL 

żykistanu, Turkmenistanu, Ukrai- 
jrcC ny, Uzbekistanu. 

ł> oi Uczestnicy spotkania w Ałma 
kute Acie podpisali również deklara- 
ans cję, w  której zostały wyłuszczo- 
i, gc ne ogólne zasady osiągniętych w 
czas Mińsku porozumień z  uwzględnię, 
most niem opinii wszystkich członków 
pot Wspólnoty, układ wojskowy,

przewidujący przejęcie kierowni­
ctwa siłami zbrojnymi do zrefor- 

^ mowania struktur sowieckich 
organizacji wojskowych. Miano­
wano też dowódcę-naczelnego — 
marszałka Jewgienija Szaposzni- 

1DV kowa.
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Podpisano umowę 
gospodarczą z Rosją

Kor. spec. ELTA Balys Bucze- 
lis donosi:

23 grudnia w  Moskwie pod­
pisano umowę o .współpracy 
'handlowej i gospodarczej na rok 
1992' między Republiką Litews­
ką a Rosyjską Federacyjną So­
cjalistyczną Republiką. Dokument 
zatwierdzili premier Republiki 
Litewskiej Gediminas Wagnorius 
i zastępca szefa rządu RFSR Je- 
gor Gajdar. Podpisano również 
protokół o  współpracy handlo- 
Wej i gospodarczej Litwy i ob­
wodu kaliningradzkiego.

Federacja Rosyjska w chwili 
obecnej jest największym part­
nerem handlu zagranicznego Lit­
wy. Przewiduje się, że w  przy­
szłym roku Litwa dostarczy Ro­
sji towarów mniej więcej za 
3 mld dolarów. Dokładnie tyle 
samo otrzyma ich z tego sąsied­
niego kraju.

Umówiono się, że stosunki 
handlowe i ekonomiczne muszą 
być rozszerzane głównie między 
przedsiębiorstwami, organizac­

jam i instytucjami, terytorialny­
mi i innymi subiektami gospo­
darczymi niezależnie od form 
własności, również między orga­
nami zarządzania międzypaństwo­
wego, zgodnie z ich kompetenc­
ją. Każda ze stron podejmie kro­
ki, by zostały stworzone odpo­
wiednie warunki do podpisania 
przez ich pełnomocnych subiek­
tów gospodarczych umów o do­
stawie produkcji i świadczeniu 
usług według cen umownych i 
światowych. Strony zatroszczą 
się, by były zakładane wspólne 
przedsiębiorstwa na ich- i innych 
terytoriach, również z partnera­
mi z innych państw, by rozwi­
jała się  współpraca w spółdziel­
czości produkcji, by uczestni­
czono w  finansowaniu wspól­
nych programów. Strony prze­
widują, że będą utrzymywać i 
rozszerzać Istniejące więzi tran­
sportowe.

Eksport Litwy będą stanowi­
ły tradycyjne artykuły: rolne, 
przede wszystkim mięso, mleko.

W  oświadczeniu w  ̂ sprawie
przejęcia praw byłego ZSRR w 
ONZ odnotowano jednolitą de­
cyzję^ aby to miejsce w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych w 
imieniu wszystkich niepodległych 
państw — członków WNP przy­
znane zostało Rosji. Członkowie 
Wspólnoty zwrócili się do 
wspólnoty światowej, aby wszy­
stkie państwa, wchodzące w 
skład WNP mogły zostać człon­
kami ONZ. Osiągnięto porozu­
mienie w kwestii . wspólnych 
przedsięwzięć, dotyczących bro­
ni nuklearnej. Przewiduje ono 
jednolite zarządzanie wszystkimi 
zbrojeniami nuklearnymi na tery­
torium byłego ZSRR.

Oficjalnie zatwierdzono nazwę 
nowęgo zjednoczenia: Wspólnota 
Niepodległych Państw.

Jak i dotychczas Federacji Ro­
syjskiej dostarczy się dużo towa- 

“ rów przedsiębiorstw budowy 
maszyn 1—1 obrabiarek do skra­
wania metali, silników elektry­
cznych, aparatury paliwowej. 
Będą eksportowane cement, in­
ne materiały budowlane i, ma 
się rozumieć, artykuły użytku 
powszechngo, przede wszystkim 
— tkaniny, dzianiny, telewizory, 
lodówki i in.

Mniej więcej trzecią, część im­
portu z  Rosji powinna stanowić 
ropa naftowa i gaz. Rosja bę­
dzie również podstawowym do­
stawcą czarnych i kolorowych 
metali. Litwa otrzyma samocho­
dy ciężarowe i osobowe, sprzęt 
rolniczy, drewno, papier gaze­
towy, niektóre materiały budow­
lane, niemało towarów przemy­
słu lekkiego.

Po zawarciu umowy Gedimi­
nas Wagnorius i Jegor Gajdar 
wygłosili przemówienia. Życzyli 
oni sukcesu ludziom obu kra­
jów na trudnej drodze do gos­
podarki rynkowej.

NA ZDJĘCIU:* podczas podpisania umowy. Fot. G. Świto Jus (ELTA)

św iata
Ity*3' NOWY GABINET
ll ko' MINISTRÓW POLSKI

WARSZAWA, 23 grudnia (Reu-
 ^ ter—ELTA). Dzisiaj parlament

Polski zatwierdził gabinet mini- 
^  strów, który zaproponował Jan 

Olszewski. W  rządzie jest sześ- 
ciu członków Porozumienia O-

 ^  bywatelskiego Centrum (PC),
trzech członków Związku Chrze- 

» ścijańsko - Narodowego (ZChN),
[od v°r dwóch —  Porozumienia Ludowe- 
00: W go (PL) i dziesięciu bezpartyj­

nych.
——'  Minister finansów — Karol 

Lutkowski, spraw zagranicznych 
.Z jętfJ — Krzysztof Skubiszewski, ob- 

p rony — Jan Parys, spraw wew­
nętrznych —• Antoni Macierewicz, 
sprawiedliwości — Zbigniew Dy­

ka, gospodarki rolnej —  Gab­
riel Janowski, handlu zagranicz­
nego —  Adam Głapiński, oświa­
ty —  Andrzej Stelmachowski, 
kultury —  Andrzej Slciński.

GAMSACHURDUA GOTÓW 
JEST ROZMAWIAĆ 

Z  OPOZYCJA

Prezydent Gruzji Z. Gamsa- 
churdjja przebywający w  gmachu 
rządu w Tbilisi oblężonym przez 
siły zbrojne opozycji nie zamie­
rza zaniechać oporu, jednakże 
nie odrzuca możliwości rozmów, 
aby w drodze rokowań uregulo­
wać kryzys.

„Nie poddam się — powiedział 
ori we czwartek w kolejnym 
swym wywiadzie dla sieci tele­

wizyjnej CNN. —  Naród mnie 
wybrał, naród też obroni naszą 
władzę". Jak powiedział kores­
pondent sieci telewizyjnej Gam- 
sachurdija określił swych prze­
ciwników politycznych jako „kła. 
mców 1 terrorystów", jednakże 
powiedział, że jest gotów pro­
wadzić z nimi rokowania, jeżeli 
przerwą ogień. Oświadczył on 
również, że „Jeżeli zajdzie po­
trzeba, to mógłby przeprowadzić 
referendum".

- WOJSKA WEWNĘTRZNE 
WYCOFAŁY SIĘ 

Z NAGORNEGO KARABACHU 
W e czwartek pod wieczór Na- 

gornyj Ko rabach opuścił ostatni 
żołnierz wojsk wewnętrznych.

AZERBEJDŻAN PRZECHODZI 
NA ALFABET ŁACIŃSKI 

W  języku azerbejdżańskim od. 
tąd będzie używany alfabet ła­

ciński. 26 grudnia poinformowa­
ły  o  tym gazety republikańskie. 
Ustawę w  sprawie alfabetu przy­
jął mały parlament azerbejdżań- 
ski —  Rada Narodowa, której 
czasowo przekazano część funk­
cji ustawodawczych RN republi- 
kL £

AMNESTIA 
W  UZBEKISTANIE

Z Taszkientu zakomunikowa­
no, że prezydent Republiki Uz­
bekistanu Islam Karlmow dekre­
tem z 25 grudnia amnestiował 
grupę osób, skazanych wcześniej 
w tak zwanej „sprawie bawełnia­
nej” . Między innymi, zostali 
wtedy skazani były pierwszy sek. 
retarz KC Komunistycznej Par 
tii Uzbekistanu I. Usmanchodża 
je w, wiceministrowie spraw we 
wnętrznych Uzbekistanu Kachra 
mow i Begelman.

(ELTA)

PRZYGODY 
W. ZlRINOWSKEEGO 

W MIŃSKU

23 grudnia w Mińsku został 
pobity lider PLD Rosji Władimir 
Zirinowski. Około godziny 18 W. 
Zirinowski przed miejskim Pała­
cem Sportu przemawiał do 4 -5 - 
tysięcznego tłumu, w którym 
było wielu jego przeciwników. 
Kilka osób poturbowało W  Ziri­
nowski ego, który eskortowany 
przez swoich zwolenników wyco­
fał się do hotelu „Jubilejnaja". 
Wejście do hotelu zablokowali 
ludzie, nie aprobujący'poglądów 
Zlrinowskiego.

Prokuratura Białorusi rozważa, 
jakie środki oddziaływania stoso­
wać wobec Zlrinowskiego za na­
ruszenie niektórych artykułów 
kodeksu administracyjnego i kar­
nego republiki.

Postfactum—ELTA
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«  r i i d o w n i c t w i e  m i e s z k a n i o w y m  d l a  
PR AC O W N IK Ó W  SZTUK I, N AUKI, KULTU RY PR A C U W * ^ 0 S W IA T Y  w  w i l n i e

z myilą O stworzeniu odpo­
wiednich warunków do pracy i 
twórczości najwybitniejszym
pracownikom sztuki, nauki, kul- 
lury i oświaty Republiki Litew­
skiej rząd Republiki Litewskiej 
postanawia:

1. Ze scentralizowanych zaso­
bów kredytowych Republiki Li­
tewskiej zbudować w  latach 
1992 1993 w Wilnie pracowni­
kom sztuki, nauki, kultury i-oś­
wiaty wielomieszkaniowe domy 
(100 mieszkań), a także poza ko­
lejką udostępnić im na warun­
kach ulgowych (w kwartałach, 
w których ' trasy inżynieryjne 
przeprowadza samorząd) co naj­
mniej 200 parceli pod budowni­
ctwo indywidualne.

2. /Ustalić, że:
2.1. Funkcje projektowania o- 

raz zleceniodawcy budowy wska­
zanych w pkt 1 wielomieszka- 
niowych domów (100 mieszkań) 
wykonuje- Wileński Zarząd M iej­
ski;

2.2. Odpowiedzialność za pro­
jektowanie i budowę tych' wie- 
lomieszkaniowych domów (100 
mieszkań) ponosi Wileński Za­
rząd Miejski wspólnie z Minis­
terstwem Budownictwa i Urba­
nistyki, a za zaopatrzenie budo­

wy w materiały —  Ministerstwo 
Handlu i Zasobów Materiało­
wych.

3. Zlecić Wileńskiemu Zarzą­
dowi Miejskiemu wybór parceli 
pod budowę tych wielomieszka- 
niowych domów (100 mieszkań) 
według projektów indywidual­
nych, a także 200 parceli pod 
budownictwo indywidtialna • w 
wygodnym punkcie miasta.

4. Ministerstwo Finansów, po­
czynając od roku 1992 ma prze­
widzieć udzielenie z budżetu 
państwowego Litwy nieoprocento. 
wanego kredytu na projektowa­
nie i budowę tych wielomiesz- 
kantowych domów (100 miesz­
kań), a także ustalićr tryb, wed­
ług, którego osoby, które sko­
rzystają z ulgowego kredytu, 
mają go zwrócić w  ciągu 25 lat 
od otrzymania mieszkania.

5. Zlecić Ministerstwu Kultu­
ry i Oświaty wespół ze związka­
mi twórczymi i innymi zainte­
resowanymi organizacjami spo­
łecznymi do 26 stycznia 1992 r. 
przedstawić rządowi Republiki 
Litewskiej wnioski w sprawie 
pracowników sztuki, nauki, kul­
tury i oświaty, dla których bu­
dowane będą te mieszkania lub 
na warunkach ulgowych wyzna­

czyć działki pod budownictwo 
indywidualne. Uzgodnione z rzą­
dem Republiki Litewskiej spisy 
tych pracowników doręcza się 
Wileńskiemu Zarządowi Miejs­
kiemu.

6. Ustalić, że osoby, włączone 
na listę wskazaną w pkt 5, w y­
jeżdżając do 1995 r. z Republi­
ki Litewskiej na stałe czy też na 
okres dłuższy niż 1 rok do pra­
cy  w innym państwie, tracą pra­
wo na budowane mieszkanie 
bądź ulgi na budownictwo indy­
widualne i mają zwrócić otrzy­
maną na warunkach ulgowych 
działkę pod budownictwo indy­
widualne. Je£li mieszkanie w 

,• tych wietomieszkaniowych do­
mach zostało już przydzielone 
(wynajęte bądź sprzedane) lub 
gdy indywidualny dom mieszkal­
ny zaczęto już budować (zało­
żono fundament) i umowa o 
dzierżawie parceli weszła w  ży­
cie, opuszczający Republikę Li­
tewską na stałe lub udający się 
do pracy w  innym państwie na 
okres dłuższy niż rok powinien 
zwrócić uzyskany na budowę 

mieszkania nieoprocentowany kre­
dyt z budżetu państwowego Li­
twy, czy też kredyt ulgowy na 
budownictwo indywidualne i za­
płacić odsetki w  takiej wysoko­
ści, jaka jest ustalona za kredyt 
na finansowanie inwestycji bu­
dowlanych (z zastosowaniem w o­
bec nich stałego indeksu odset­
ków).
Premier Republiki Litewskiej 

G. WAGNORIUS

Moralność i jedność -  w imięi Litwy
22 grudnia —  po tygodniu, jak 

też | było przewidziane —  na 
trzeci dzień obrad do Wilna 
zjechali delegaci II zjazdu Sa- 
judisu Litwy, goście. Sala Pa­
łacu Kultury Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych,, wybrana na koń­
cowy dzień zjazdu, nie była w 
stanie pomieścić wszystkich. 
W ielu stało, wielu* słuchało prze­
mówień w  holu przy głośnikach, 
bądź skupiało się przy telewi­
zorach.

Słowami modlitwy -posiedze­
nie zjazdu zainagurował depu­
towany do Rady Nai wyższej Li- 
twv monsignore Alfonsas / Swa- 
rinskas.

Sprawy wychowania, oświatv, 
moralności młodzieży dominowa­
ły  w  przemówieniach wielu de­
legatów zjazdu. -Zauważono, że 
do szkół, na stanowiska ich kie-

III ZJAZD SAJUDISU LITWY
równików zmierza-obecnie była 
nomenklatura partyjno-radziec- 
ka, do wychowania młodego po­
kolenia w narodowym duchu 

. chrześcijańskim zabierają, się lu­
dzie, którzy n ie  mają do tego ‘m o­
ralnego prawa, ludzie, którzy 
wczoraj byli inni niż dziś, do nie­
dawna jeszcze krytykowali i ka­
rali światłych, patriotycznie us­
posobionych pedagogów. Uczest­
n icy  zjazdu proponowali, aby do 
komis*? atestujących kierowników 
szkół zostali włączeni ludzie po­
pierani przez Sajudis. N ie , tylko, 
moralny, a le i prawny aspekt, 
zdaniem -niektórvch delegatów, 
ma bvć uwzględniony w  ocenie 
kierowników kołchozów, którzy 
zagarniają już resztki kołchozo­
w ego mienia. Kto jednak bedzie 
oceniał, jeśli samorządy błógo- 
sławią to zagarnianie, a proku­

ratura rejonów dotrzymuje kro­
ku byłej nomenklaturze 

O  nowych realiach politycz­
nych mówił honorowy przewodni­
czący Sajudisu Litwy, przewodni­
czący Rady Najwyższej Litwy. 
Wvtautas Landsbergis. V

Zjazd uchwalił program zjaz­
du, a także rezo lu cje . dotyczące 
sytuacji w systemie oś wiaty r try­
bu rejestracji członków Litew­
skiego Sajudisu, regulaminu w y­
borczego do Sejmu Sajudisu, pry­
watyzacji RTV (zjazd Sajudisu 
opowiedział się przeciwko pry­
watyzacji RTV oraz wynajmowi 
kanałów na okres odbudowy pań­
stwa).

Przemówienie końcow e wygło­
sił przewodniczący Rady Sejmu 
Sajudisu Litwy Juozas Tumelis.

(ELTA)

Rozmaitości
d o w c ip n y  Św i a d e k

Człowiek nigdy -nie wie, co 
się dzieje za jego plecami, na­
wet gdy klęczy przed ołtarzem. 
Wieczorem w przeddzień ślubu 
swego przyjaciela świadek te) 
uroczystości, Charlie Schultz, po­
tajemnie wypisał na podeszwach 
butów, w  których szedł do ślu­
bu Don Noea z Louisville w 
amerykańskim stanie Kentucky, 
słowa: „Help mel“  („Pomóżcie 
mil“). Kiedy pan młody uklęk­
nął przed ołtarzem, goście w  
kościele nie mogli powstrzymać 
się od śmiechu. Kapłan nie wie­
dząc, co  się dzieje, czym prę­
dzej zakończył uroczystość.

k s ię ż n ic z k a , p r a g n ie
BYC AKTORKĄ

Księżniczka Monako, -Stephe­
nie, próbowała już szczęścia ja­
ko śpiewaczka, projektantka mo­
dy. a obecnie usiłuie weiść 
przebbiem do świata filmu. Jej 
partnerem w filmie, który 
obecnie nakręca,' jest Gerard 
Depardieu. Księżniczka gra
śpiewaczkę, która pragnie zmie­
nić swą płeć, ale w końcu za­
kochuje się w swoim chirurgu.

PRZYBYWA SAMOCHODÓW

W  ciągu 9 miesięcy br. w 
Niemczech zarejestrowano o

tys. samochodów więcej niż 
w  roku ubiegłym, kiedy to w 
tym kraju przybyło prawie 3

min samochodów. W  Niemczech 
jeździ dziś 36 milionów tych po­
jazdów. Prognozy przewidują, 
że do roku 2010 ilość samocho­
dów wzrośnie tu do 46 min. 
Koncern Shell twierdzi w  swej 
prognozie, iż' ilość pojazdów z 
sinikami diesla zwiększy się, z 
13 do 20 proc., a jednocześnie 
zużycie benzyny spadnie z obe-. 
cnych średnio 10 litrów na 100 
•km do siedmiu litrów. W  no­
wych, wschodnich landach Nie- 

- miec będzie w  tym czasie przy­
padać 600 samochodów na 1000 
mieszkańców, co  i odpowiada 
obecnej sytuacji w  landach za­
chodnich.

RYTUALNE ZABÓJSTWO

8-letnia hinduska dziewczyn­
ka została porwana i zamordo­
wana prawdopodobnie przez 
miejscowych znachorów na 
przedmieściu Delhi. Odnalezio­
ne zwłoki dziewczynki wskazu­
ją, że popełniono na niej mord 
rytualny. Jeden z trzech męż­
czyzn aresztowanych |ako po­
dejrzani o  dokonanie zabójstwa 
Przyznał, że ofiara została za­
sztyletowana w  celu... wyzdro­
wienia drugiej 13-letniej dziew­
czynki, która była epileptyczką. 
ale według słów miejscowego 
znachora została opętana przez

diabła. Znachor ten stwierdził, 
że diabeł opuści ciało chorei 
tylko po tym, gdy zostanie ono 
namazane krwią niewinnego 
dziecka.

NIE KRADNIJ... PIASKU

, Komorskie wyspy położone 
między' Madagaskarem i wscho­
dnim wybrzeżem Afryki to je­
dyny w  świecie kraj, gdzie 
przewidziano karę więzienia za 
kradzież. zwyczajnego piasku. 
W edług prawa przyjętego w 
1984 r. surowa kara wymierza­
na jest każdemu, kto zechce 
wykorzystywać , ,w prywatnych 
celach" piasek ze wspaniałych 
plaż archipelagu. Są one szcze­
gólną atrakcją dla zagranicz­
nych turystów. Tylko niedawno 
na podstawie tego prawa aresz­
towano 23 mieszkańców wysp.

W APŃ L.. DŁUGOWIECZNOŚĆ

Japońscy uczeni stwierdzili 
ponad wszelką wątpliwość, iż 
na wyspie Okinawa, gdzie żyje 
najwięcej długowiecznych Ja­
pończyków, woda pitna zawiera 
największą ilość wapnia. I có 
ciekawe, najstarszy Japończyk 
żyje także w  miejscowości, gdzie 
zawartość wapnia w  wodzie jest 
dużo wyższa niż w innych mia­
stach Japonii. (PAI)

Naukowcy zapraszają

D;o Polski — autokarem
(OD 1 STYCZNIA 1992 R.)

Ponieważ wielu Czytelników zwraca się do redakcji z prośbą || 
podanie rozkładu Jazdy autokarów do Polski —  czynimy zadgfl 
ich prośbom. Wszystkie wymienione niżej autokary kursują m J  
punkt graniczny w Lazdijai.

Z Litwy Do Litwy

Odjazd

Wilno—Białystok 8.00 15.20 8.20
W ilno—  Białystok 22.25 5.00 21.00
Wilno— W  a r szawa 20.25 5.20 19.20
Wilno— Warszawa 10.00 20.00 8.00’
W ilno—Gdańsk 22.45 10.15 20.20
Wilno— Suwałki 18.30 23.20 1.30
W ilno—Elbląg 6.00 17.30 7.00
Kowno— Gdańsk 5.30 17.40 6.45
Szawle—Białystok 21.00 6.40 19.00
Daugawplls— Warszawa 15.00 7.00 21.00
Alytus— Ełk 4.50 8.45 6.30
Alytus— Olsztyn 21.40 5.40 19.30
Druskiennlki—Augustów 5.20 8.45 11.30
Augustów— Druskiennlki 4.30 10.00 14.20
Suwałki—Grodno 8.40 14.25 16.00
Lazdijai—Olsztyn 22.30 3.50 21.00
Lazdijai— Suwałki 10.30 12.00 -14.10
LazdiJ ai—Suwałki 19.30 20.50 21.10
Lazdl] ai— Ogrodnik! 7.10 7.00 8.20
LazdiJ ai— Ogrodnik! 17.30 17.20 18.00
Sejny— Lazdijai 7.00 10.10 13.00
Suwałki— Lazdl j ai 9.20 12.50 14.50
Lazdijai— Puńsk 9.30 11.20 12.20

R  Mija
_____________________________ K e m .

Przyjazd Odjazd P r z y J ^ B ^ ^
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„Lietuvos Avialinijos“  
w Zjednoczonych Emiratach Arabskich

l a c v ^ „ L t ° kt0r“ Cl SłUdłn- 30 grudnia br. o
spotkanie «  pro/Ienl M . godzinie 17.00 pod adresem: Wil-

stowarzyszeniem no, ul. Subocz 5.
Naukowców - Polakńw U ,w y w  ŚNpL

W  stolicy Zjednoczonych EmL 
ratów Arabskich —  Abu Dąbi o- 
tyrarto przedstawicielstwo linii 
lotniczej „Lietuvos Ąyialinijos". 
Stało się to możliwe dzięki po­
rozumieniu osiągniętemu między 
arabską firmą „A l - Sakaya 
Group” , litewską linią lotniczą i 
firmą „Balticon".

:— Otwarcie przedstawicielstwa 
„Lietuvos Avialinijos" w  stolicy 
naszego państwa ma wielkie zna. 
czenie i rozległe perspektywy — 
powiedział dyrektor wykonawczy 
firmy „Al-Sakaya Group" Mu- 
hamed Mustafa Osman. Jest to 
jak gdyby-' dla litewskich lotni­
ków  klucz do regionu Zatoki 
Perskiej, do całego. Bliskiego 
Wschodu.

C o  u j r z y m y  n a  e k r a n a c ł j
* „Tom boy" * „M orowy 

chłop," * „Poza prawem" * „Bez 
w yjścia" *
. * Film amerykańskiego reżyse­

ra H. Fridney'a „Tom boy" jest 
przeznaczony dla młodzieży. Je­
go bohaterka, dziewczyna Toma- 
sina już w  dzieciństwie zdecydo­
wanie wyrzuciła przez okno lal­
ki, a na ich miejsce ustawiła sa­
mochodziki. Po dorośnięciu Tom­
boy —  tak ją  nazywają przyja­
ciele —  całkowicie poświęciła 
się motorom, zupełnie nie zwra­
cając uwagi na rady, aby cho­
ciaż od czasu do czasu przypo­
minała o  swej płci. I nikt nie 
spostrzegł, że dziewczyna po ci­
chu zakochała się w  głośnym 
rajdowcu Randy 1 marzy, aby z 
nim się spotkać...

* „M orow y chłop" —  to lek­
ka komedia o  chłopcu, którv 
był okropnie niezadowolony z 
siebie; Ze wszystkiego poczyna­
jąc od. intelektu,' a kończąc na 
cienkich^  owłosionych nogach. 
Pewnego;'pięknego dnia bohate­
rowi objawiła się urocza dziew-

Nasze stosunki wzajemne ] i na 
stroną litewską nie ograniczą jsifcwol 
do tego. Od 19 do 24 stycznjfckic 
roku przyszłego w  Abu Dąbi odgdruj 
będzie się wystawa tow anB - V 
przedsiębiorstw litewskich,- zom(»,C 
ganizowana przy pom ocy firnfionć 
„Balticon". Chciałoby się, al«we 
pierwszy regularny rejs łącząf ros} 
stolice naszych państw odbył sj^pols 
w dniu otwarcia wystawy. Tfdan 
znakomita reklama i piękny pc w s 
czątek pracy. ipgó

W . CHARIN '58,6 
N A  ZDJĘCIU: dyrektor genefi 32 

ralny „Lietuvos Avialinijos" E liczi 
Januszas, dyrektor firmy „AJfswić 
Sakaya Group" M. Mustafa 0$zyc2 
man i W . Istomin, przedstawicie bliżs 
firmy „Bałtlcon". Fot. autorfciał< 

 1 — 6 ^— fcja? 
|2 0  
peln 

i
girdi

czyna, która była pierwszą poCej0] 
mocnicą szatana. Czego zaś m°^-ów: 
żna spodziewać się od pięknoJŁwa 
ki, mającej powiązania ze złyi^rcz  ̂
duchem? Reżyser L. Basoff. US^B^y 

W- Twórczość francuskiego j&gzek 
żysera Jacąuesa Dereta • je b n ie  
dobrze znana naszej publicznaM^-^ 
ci —  „Basen". „Trzech trzeb^Ł. | 
usunąć", „Choroba miłości". ty 
tym tygodniu ujrzymy na ekifrdoma 
nach „Poza prawem", w  któryffljej 
główną rolę kreuje Jean Pa^bod: 
Belmondo. Jest to kryminał p °»| c^  
łicyjny, a bohater —  to w ytrw B loś 
ły  i odważny komisarz, potrafSravszai 
cy  połączyć ustawy, siłę sw v gB  tn 
pięści i celność Strzelca wyb^^P 
rowego.

* „Bez w yjścia" ^  tak się n®fe 
żywa praca pełna napięcia i Ęm  
skakujących zwrotów fabuły , j H  R| 
którym grają Itevin Costner, ^ d ziem  
Huckman i Shina Yoong. Wsz\^prac  ̂
stkie nieprzyjemności ro zp o cn ^ B  
nają się od miłosnego t ró jk d ^ H  
który okropnie pogmatwał ż y d ®  
ministra obrony i jego podwlwW* 
nego. N . ANDPIJAUSKIENf
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m t
Mija ostatni tydzień przed Noy^m  Ro­

kiem Gdy Państwo będziecie czytali tenK.1CU1. rnRV1skO-Kiem. \JU¥ ł-ołWŁ-w SWOI maj. vv ijm* C ----- o- ■»
J  przegląd prasy wydań Utewsko-i rosyjsko- wlanle się kapitam polski. W  tym celu 

iprvcznvch wychodzących w  Utwie juz „ t * o m f  oranice
1  M H g p  wigilijnej, po iw  ?- 

" 1 tóciB ożego  narodzenia. Mamy nadsde ę,
\ I  ‘ e ^ in « ly S czę ś liwle P1̂  ro d z in n y  stole 

wiarą w lepsze. Ż  wiarą w  dobroć J

ję tytułem: „Znów siodła-się konia auto­
nomii":
. „Ze sprawozdania J. Sienkiewicza nasu­
wa się myśl: nie ma potrzeby czekać, aż 
zostanie zawarta umowa między Litwą a 
Polską, która przewiduje jednakowe prawa 
Polaków na. Litwie i Litwinów w Polsce. 
Nie można rzekomo porównywać setki ty­
sięcy Polaków Wileńszczyzny ze znacznie 
mniejszą wspólnotą Litwinów, zamieszka­
łych w Polsce. Trzeba samym „ratować" 
swój kraj. W  tym znacznie pomogłoby

należałoby całkowicie otworzyć granicę 
między Litwą a Polską...

Świeżo podkutemu koniowi autonomii 
siodło zarzucił znalazłszy się na trybunie,.. 
Anicet Brodawski, były  przewodniczący

zbadania nie zawsze starcza dziennikars­
kiego sprytu, potrzeba też. nawyków za­
wodowych, umiejętności i rady prawników. 
Zajmiemy się też działalnością wydawni­
czą, Będziemy radzili ludziom, jak mają 
się zachować w tej lub innej sytuacji, gdy 
zostaną zaatakowani przez zbrodniarzy, czy 
się. znajdą w  -Obliczu zagrożenia. Będzie­
my się starali ochronić przedsiębiorców, 
ludzi, interesu".

LlETUVOSjrytas
+  „Minister ochrony kraju o sytuacji

sDrawiedliwość. Zapewne tak też będzie. Rady rej0nu wileńskiego. Zwolniony ze 
Prasa w przedświątecznym tygodniu sze- stanowis]ca po puczu, przez gewien czas 

roko pisała o  jednym z najważnie]szycn również z horyzontu politycznego,
wvdarzeń życia Litwy: III Zjeżdzie Saju- oświadczając nawet komuś, że ustępuje a- 
rtisu Relacje z niego są bardzo różne, w  renę młodszym. Lecz gdy zrozumiał, że nic 
•raipiności od kierunku gazety, od autora. mu gjg grozi| odważnie palnął: Polacy nie 
t łn ha rdzo dobrze^ minęły te czasy, kiedy znjOSąi by rozkazywała im Rada Najwyż-1 lO U0*0 1:___ „V .mrHnrłPn . .  1
publikacje na temat znaczących wydarzeń j|g| którą kieruje również agent KGB W . 

isało się=pod ^alk<S' 1,0 oceny  ich z  góry Czepaitiś. Polaków Wileńszczyzny może u- 
L , „  zaprogramowane. ratować tylko autonomia.

rs.™>tv z minionego tygodnia zawierały Dopóki gorące przemówienie A . Brodaw- 
^relacie z III Zjazdu ZPL. Co do oceny ^ e g o  burzliwie oklaskiwali delegaci, 

■Sn»k teeo wydarzenia w życiu spolecz- przypomniałam wywiad z przewodniczą- 
1 . „ S k le i  gazety są raczej zgodne, a cym komisji <|0 badania działalności KGB 

j ^ ^ i t o r z y  różnych wydań zabrz- ila utw ie B. Gajauskasem, zamieszczonym 
ałv unisono. Z  poniższego J przeglądu w ^rucjniu br. w czasopiśmie „Nowoje 

miary „  _ f Tł—t. ń cami Wremia". Twierdzi on, żę w  schowkach
KGB znaleziono dokumenty o  ogólnej na­
zwie , Jak kwestię polską można wykorzy­
stać przeciwko Litwie". Jeden z  byłych 
najgorliwszych Ideologów KPZR na Wile- 

, _ . administracji obwodu tiumeńs- ńszcźyżnie A. Brodawski musiałby się nad
kiego Jurij Szafranik powiedział, że bez tym zastanowić..:

przeglądu
przekonacie się Państwo sami.

LIETUYOS AIDAS

4 - W  stałej rubryce odmiennych pog­
lądów na te same sprawy znajdziemy dwie 
wypowiedzi na temat urzędu prezydenta 

l^tw y,- - - -  ... /  -
Wytautas Pleczkaitis: „Do czego w is­

tocie dążą obecni ideolddzy Sajudisu i 
I stojący za nimi ludzie przyśpieszając 

wybory prezydenta? Czy nie chcemy po­
zostać w tyle za Azją Środkową i innymi 
byłymi republikami związkowymi, czy też 
naiwnie wierzymy, a może i poważnie 
myślimy, że po wyborach prezydenta po­
lepszy się życie mieszkańców Litwy? A
może przybędzie demokracji, wzrośnie
szacunek wobec Litwy za granicą? Jestem 
przekonany, że nie będzie ani jednego, a- 
ni drugiego. A  stworzenie urzędu prezy- 

pOlitycznej w Litwie" —7 tak zatytułpwany denta wymaga dodatkowych pieniędzy, czy- 
został wywiad dziennikarki R. Grinewi- 11 większych podatków. I płacić je będzie- 
cziute z ministrem A. Butkewicziusem.: ńiy my, mieszkańcy. Litwy".

„Uważam, że system ochrony' kraju bę- Kazys Saja: „Już tak nam obrzydła
dzie funkcjonował 1 w  przyszłości, nieza- władza wszelkich przewodniczących i se- 
leżnie od tego, działacze jakich kierunków kretarzy, że z samego szacunku do siebie 
politycznych będą u władzy: socjalistycz-' i szefa swego państwa chcemy go nazy- 
nych czy konserwatywnych. wać tak, jak nazywa świat — Prezyden-

Chcę ukształtować nie polityczny sys- tein. Jego wybory raz jeszcze skłoniłyby 
tem. Jedyną ideologią będzie , wierność ludzi do zastanowienia się, gdzie i jak 
ideałom niezależnego państwa demokraty­
cznego: Jaki będzie ustrój państwowy •— 
to sprawa polityków. .

Obecna sytuacja jest skomplikowana z 
wielu przyczyn. Miałem okazję rozmawiać 
z osobami, które współpracowały z KGB 
ZSRR i KGB Litwy. Dowiedzieliśmy się, że 
Ado agentów, którzy działali na Litwie od 
roku- 1940 do dnia dzisiejszego należało 
około 300 tys. osób. Prawie każdy z nich 
ma rodzinę. Plus około 200 tys.' członków 
partii komunistycznej. Z reguły te dwie 
grupy ludzi nie łączyły się, ponieważ 
wskazówki KGB przewidywały nie werbo­
wać pracowników partyjnych.

Jak powinniśmy postąpić? Odtrącić tych ze mnie zdarli? 25 rubli 1 
ludzi, znaczy oddać ich Moskwie. Może- Pracownik Wileńskiego

idziemy; kogo obdzielimy większą siłą i 
odpowiedzialnością?"

M & tói
+  Dziś tylko odważny i bogacz może 

sobie pozwolić na taksówkę. Potwierdza to 
artykuł Alfonsasa Zinewicziusa z 19 gru­
dnia p t  „Taksówka z przekłutymi opona­
mi".

„Pewnego razu podszedł do mnie podpi­
ty i nieznajomy mężczyzna i powiedział:

—  Przed chwilą od dworca jechałem do 
Lazdynąi państwową taksówką i wiesz ile

Państwowego
u .„ j. J  iTrTiami bałtyckimi nie da im Związek Polaków na Utwie kiedyś og- 

rokowań z J naftowej. W  tej sytua- tosił się za lojalny wobec Litwy. Obecnie

cji 17-osobowa delegacja j| p a | ^ S | jŁ g  k ^ w p i ™ " ^  l P | f f ć l l l S  p  P° Prostu zamknąć oczy na ich daw- Parku. Taksówek, którym opowiedziałem
'  * trzech republik, ną działalność. Lecz między pierwszym a o  tym, nie zdziwił się. Taksówkarz musiał

drugim istnieje środek. 'Jestem zwolenni- „zedrzeć". Zwykła przyczyna. Kierowcy 
kiem decyzji kompromisowych, ponieważ taksówek, obsługujący dworzec, lotnisko, 
dobrze uświadamiam sobie niebezpieczeńs- rynek w Gariunai, hotele muszą płacić 
two rozłamu ludności. mafii niemałą „daninę". Dziwne to i nie-

Związek za 3— 4 lata odżyje, a wraz z wiarygodne, lecz fakt Jeżeli ktoś z kie- 
nim —  tajne służby. Będą prowadzone rowców odmawia zapłacenia wskazanej su- 

- poszukiwania podatnej gleby na Litwie, my, przebijają opony jego samochodu. Na 
JieiiCIrHrn Glebą tą mogą stać się ludzie, którzy po- przykład, 20—21* listopada przy rynku
DC{S ... Ttańcłima nirlunal nnnhiłn Anflllv osi pmnsstll ti

energetyków z u jak pisze S. tylko ulotna idea stworzenia partii polity-
S S S t e  (” b ^ z !e  ripL?" 18X11) cznej nagle zdobyta konkretne zarysy, d  
y lstn łem  roimów gospodarze przypora- tworzono grupę inicjatywną, konstatowała 

nlrii żeTrezydent B. Jelcyn w swojej u- ona, że Związek Polaków na Utwie nie 
rhwaie zezwala na to aby przedsiębiorst- jest dość aktywny i ogłosiła, że założono 
w T lO -proc wydobytej ropy pozostawiło komitet obywatelski Wileńszczyzny. 
do własnej dyspozycji. Utwie, poza prze- Gdvbv nie trójbarwna flaea wiszą
widzianymi na rok 1992 państwowymi 
czterema milionami ropy tiumeńczycy pro- 
ponują dodatkowo 1,5 min. ton (w ceni^ 
127 130 doi. za tonę)*- Pod warunkiem do­
starczenia im 65 tys. ton mięsa, 2,5 min. 
niekolorowych „Szilelisów", pończoch, to­
warów elektrycznych, żywności, tkanin... 
Oprócż ropy J. Szafranik obiecuje^też 1,5 

j min m3 gazu. A  z energetykami Łotwy w 
| ogóle n ie . chciano rozmawiać. Zemsta za

Gdyby nie trójbarwna flaga wisząca na 
scenie obok flagi Polski, można by pomy­
śleć, że ten zjazd odbywa się w
kraju. Wszyscy mówili po polsku. Prócz 
kilku korespondentów gazet litewskich 
nie było tu przedstawicieli jakichkolwiek 
organizacji litewskich. Za to dużo gości 
z Polski, Białorusi, innych sąsiednich 
państw. Był obecny także konsul polski na 
Litwie Z. Kit liński. Nie widziałam ani jed­
nego dokumentu w języku państwowym,

czują się wyobcowani w  państwie.
Lecz do tych ludzi pretendują i taj­

ne służby Republiki Litewskiej.
£sj—  Bezwarunkowo, nimi nie można ma­
nipulować. Zbiegają się nie interesy na-

omonowca Parfionowa? Do Estonii chcą. przeznaczonego chociażby dla dziennikarzy, 
sami przyjechać. Sądzą, iż lepiej będzie, A  cóż dopiero mówić o  tłumaczeniu prze- 
jeśli dostarczą jej produkcji ropy nafto- mówień, którego wcale nie byk). Jeszcze
wej "  poinformował kierownik, delegacji nie ma autonomii, a już taki pogląd na
litewskiej wiceminister energetyki R.Te- swych ziomków. Można sobie wyobrazić, 
mosziunas. c °  by było, gdyby idea ta została wcie-

lcna+  doprawdy trudno jest zo­
rientować się, co jest grane. Do niedaw­
na zarzucano nam (i słusznie), że  Polacy 

t  s wolą oddawać swe dzieci do szkół rosyj- 
L p  skich. A  tu nagle przewrócono płytę na
ii ot stronę. __ o
rarc W  czwartkowym numerze R. Pecziulyte skas pjSze. i(i5 grudnia w  Wilnie skra- 

z0 („Cel uświęca środki") pisze, jak to w re- ^ lon y  został samochód W AZ— 2i09 prze- 
jonach wileńskim i solecznickim miejsco- wodniczącego Wileńskiej Rady Miejskiej

Gariunai przebito opony osiemnastu tak­
sówek. Kierownictwo parku taksówek 
zwróciło się do policji, lecz bez skutku.

Dyrektor i inni moi rozmówcy wyjaśnili, 
że obecnie w dągu doby jeszcze wyjeż- 

szych i wschodnich służb tajnych, lecz dża 500 taksówek, jednak większość samo- 
możliwość manipulowania ludźmi. Rozu- chodów jest starych, trzeba stale napra- 
miem, jak powinien się czuć człowiek, wiać, a zapasowych części, akumulatorów, 
którego koła oficjalne uważają za stojące- opon nie ma..."
go „po tamtej stronie". +  W  tym samym numerze ekonomista

Dopóki kieruję Ministerstwem Ochrony Wladas Terleckas rozważa na temat ucn- 
Kraju, dopóty nie zapanują nad nim we- wały rządu z 23 listopada o  sprzedaży po- 
wnętrzne namiętności polityczne. To bę- łowy zapasu złota, przechowywanego^ w 
dzie'struktura, jednakowo przychylna dla Bankach Francji, która przewiduje sroaKi 
kaidego, który popiera niepodległe pańs-

R bSPU BL1K\
+  W  numerze- z 18 grudnia R. Barau-

two demokratyczne".

O in iosls  \sd$ds
Ostatni w tym roku (podwojony 16- 

strónicowy) numer zawiera sporo ciekawej 
lektury, w tym refleksyjnej, do czego

ze sprzedaży inwestować w zakup nie­
ruchomości dla placówek dyplomatycznych 
Utwy w krajach Zachodu. Autor publika­
cji analizuje trzy aspekty nlecelowości 
sprzedaży tego złotego funduszu —  moral­
ny . socjalny i ekonomiczny.

.Moralny. Złoto, które chcą sprzedać, 
nagromadzono w  ciągu 20 międzywojen­
nych lat niepodległości dzięki pracy i wy­
siłkom naszych ojców, dziadów, J * °  re- 
zerwę na wypadek możliwych nieszczęść.

y pf w szkołach rosyjskich uczy się 43,9 proc. 
ogółu uczniów, w -rejonie- solecznickim —

ł . . we władze zamykają... tym razem klasy A  Gnimadasa. stał on przy ul. Rinktines skłoniły święta Bożego Narodzenia i  mi-
czai rosyjskie i zmuszają dzieci do nauki w  w pobułu Pałacu Sportu. A  stało się to jaj^cy rok. _  jego zasoby służyły zapewnie-
yl s polskich. Z przytoczonych przez autorkę ^  tynli gdy przewodniczący Rady Miej- - f  „Świąteczny ^  st8łości Uta, a dzięki temu i reatoośd,
Ł ld a n y c h  wynika, że w rejonie wileńskim skie, ^ g to s it  na in  Zjeżdzie Sajudisu potok naponmień: nie bądźi^r diciwl, ni .oszczędności mieszkańcńw Utwy.

m m  płomirane przemówienie o  potrzebie wpTO- 2?pomtaa]ray  J  G ^ n i T ^ d z o n o  z a s o b ó w ^
wadzenia instytucji prefekta na Utwie; <-hnrvrh. me ponmy. lak opętam, za 
„Prefekci powinni mieć szerokie pełnomo­
cnictwa, prawo zawieszenia zarządzeń sa­
morządów, a nawet rozwiązania samorzą­
dów. Prefekt ma być bezpośrednio podpo­
rządkowany prezydentowi" jrSag mówił A.
Grumadas, motywując swe stwierdzenia —  v
tym, że „na Litwie jest zamieszanie, ba- nydi Pa^Izującyrn wszy«&o . P ,7 i  - - - - - -  dochodowym, lecz odliczających rozsądny miern  ̂ Bezprawna jest juz tylko dla-

odsetek od dochodu. Niech pan Wagnorius P ' prawnie należy do Banku 
■ — ^ t e g o ,  ___nr»wa i mienie

pTK '58,6 (w polskich odpowiednio —  34,5 proc. 
gen i 32^ proc.). W  przekonaniu R. Pecziulyte 

03*1 | liczba szkół i proporcje wyboru języka 
■ U  świadczą o  dyskryminacji szkół rosyjskoję- 
fa |0f! zycznych, gdyż ,,mieszkańcom tego regionu 

bliższy jest język rosyjski, pokrewny z 
auto białoruskim" itp itd.
W   ̂ „Rządy komisarza" czy desowietyza-

cja?" -r- w tak zatytułowanym wywiadzie 
p  ■fj (20' grudnia) L. Peczeliuniene rozmawia z 

pełnomocnikami rządu na rejony wileńs- 
 ̂ ki i solecznicki — A. Merkysem i A. Ei- 
B  girdasem. Ten ostatni zapytany, czy są w 

iząsP1 rejonie konflikty na tle narodowościowym, 
aśj* c r^wnież się powołuje na sprawy szkolni- - 
łigkno1 ctwa: „Konflikty narodowościowe, jak i 
*  pV‘ w c^ n ie j,"  prowokowane są sztucznie. 
K jS -A Przyjeżdża np. R. Maciejkianiec do Ejszy- 
ego rf szek, zbiera grupkę nauczycielir.. A  nastę- 
i pnie zjawia się 150 podań ze szkoły ro- 
ft|£zn0: syjskiej —  rodzice chcą oddać swe dzieci 
M&rzet) do klas polskich. W  odległości kilometra 
&ci“ .  ̂ w  tym mieście jest szkoła polska, ale się 
la domagają klas polskich w szkole rosyjs- 
EtórVc kiej. Przed 1 września nikogo to nie ob- 
an Pal chodmfe.;"
linał p i  Czy się oby nie nasuwa wniosek, że 
BSytry^ ktoś znowu usiłuje nas z kimś skłócić, bo 
potraf^ wszak wiadomo, źe gdy dwoje się czubi, 
fę to trzeci korzysta... 
a  wy1

  ̂_  I  biednych, samotnych _____ __
chórydi, "nie gońmy, jak opętani, za ko- Gdyby me ”  pnedwojennych
rzyścią własną. Są większe wartości na ctowy ^  ^ yiszy. A  więc, to złoto 
świecie —, pisze A. Czekuolis („Smok się ^ ofiarności naszych rodziców,
rodzi"). Na przyszłe Boże Narodzenie mu- J ^ L ^  ^ by w an ie  za nie budynków 
simy mieć nie trzech energicznych przed- r e m ^  y praypominaioby bal w
sipbiorrów ha Litwie, lecz 10.000 z dobry- P . ' Vr .j___

łagan, wielka przestępczość". Jakby 
potwierdzenie słów mera nieznani złoczyń-

siebiorców ha Litwie, lecz 10.C— -  4
stwierdzenia mi gospodarzami^włączrde. Nie u < k ęc^  p  | H  -

uchwała o sprzedaj złota j e j
jestem prawnikiem, rozu-

cy niebawem skradli samochód mówcy", nie zarzyna gęsi. które mogą ^  B E  (dziedziczącego prawa .
y+  „Od 1 marca cenę detaiiczną spiry- p l e n n e g o  C e n n e g o  Banku

tusu rząd zwiększył 320 razy! Od 14 gru­
dnia jego litr kosztuje już 195 rubli. W y­
gląda na to, że Poniewieski Kombinat Spi­
rytusowy dysponuje milionami produkując 
dziennie 1400 dekalitrów tego płynu. Nie- 
stety, pieniądze liczy nie producent, lecz 
budżet republiki, gdyż po sprzedaniu lit­
ra spirytusu przedsiębiorstwu pozostają 
zaledwie... 3 ruble. Paradoks: za murem 
gorzelni kolejki konsumentów,... a pro­
dukcja spirytusu przynosi kombinatowi 
tylko straty" —  pisze J. Focius w nume­
rze czwartkowym.

Wydawcy „Respubliki" założyli wła­
sne Biuro Bezpieczeństwa i Informatyki, a 
na jego czele stanął były minister spraw 
wewnętrznych Litwy - M. Misiukonis. W  
rozmowie z nim (21 grudnia) red. W . Gai- 
wenis zapytał, czym się zajmie to biuro,

czegoś innego. Pozwólcie przedsiębiorcom 
gonić za zyskiem. Jest to i naturalne, i 
wszystkim potrzebne. Ludzie, którym jest 
trudno w tegoroczne Boże Narodzenie, nie­
wiele znajdą drzwi, do których mogą za- 
kołatać. Jeszcze mniej takich drzwi bę­
dzie w  styczniu, a nieszczęśliwych przy­
będzie. Postarajmy się więc wszyscy od 
serca, aby to było ostatnie sowieckie Bo­
że Narodzenie'* —  pisze A. Czekuolis.

+  „W  ostatni wieczór 1990 roku prze­
mawiając w  telewizji W . Landsbergis po­
kazał nowy zielony paszport Republiki Li- 
tewskiej. Zrozumieliśmy, że w  1991 r. bę­
dą się już nim .cieszyć obywatele Litwy 
-  pisze R. Paleckis. A  tymczasem nowe 

paszporty mają być wydawane z nadejs*

Litwy).
.  p S ^ m d k o ^ j e  M  m

lecz RN^Dlatego 
wo podejmować tę nie ^
wykorzystaniu z ł o t ó . ^ ^ o y ^  bar-
rfrrtał Dostępuje bezprawnie* ___.

który

dział, że postępuje prawnicy,
f ó f i . i S a ł  nadzieję,
^ ^ ^ f ^ ^ S S r o t n i e  bywało, po-
że RN, jak Juz , _ ^ cłnn(p w roli obser-

dziej,
wielokrotnie bywało, po- 

godzi się" * tym i pozostanie w ^  
watora. Jednak npar  ̂ j wykona-H B H S  

B l ^ B i  f iszkańców Litwy szpitalom —
brak le a *rząd pItłponuje

ciem nowego

T IE S Aik się n1 
»da i
fabuły. >  Już w poniedziałkowym numerze 
stnerl^  dziennikarka Jura Baużyte tak oto ocenia 
ig.K ^s2N Pracę III Zjazdu ZPL, opatrując publikac- 
R p o t  '
. taójkaljj 
twał

„Każdy resort, instytucja w złożonej sytu- 
acit Dolitycznei i gospodarczej w obliczu przyjmują nowych p . . ‘ Alcnlo
Ł u S c T S ł  Się starały na w ^ e  | p a g ^ r t ^ - * > ■ ” ! °p̂
wszelkie sposoby ochronie siebie i swoje rok u . P ie r w s z e ^ tw o  ich o t r g r n ^ i a ^
mienie   powiedział rozmówca. O ile sługuje tylko tym, kt rzy tsr r
zresztą wiem, sama redakcja otrzymuje 1991 r. zwrócl i dowody o^Mste ZSRR. 
różne sygnały, informacje, dla których Inne wyjątki nie są przewidziane.

roku —  od i stycznia, 62 sprzętu

M o ż e l W W W ^ ^ r i . ^  złota wurzędy paszportowe sposobią się do sztur- dom 
mu — zaopatrują się w niezbędny sprzęt

nabycia efc
Przygotowały: 

Crystyna ADAMOWICZ, 
Bartara WOŁANSKA

! podwt3,,; 
ĆUSKIÊ



W wieczór wigilijny na Kowieńszczyźnie
W  lipcu 1976 r. w Rudniczu 

pod Poznaniem zebrali się absol­
wenci IV matury (1926 r.) Gim­
nazjum Polskiego w Poniewieża. 
Nie wszyscy, 10 z nich już nie 
żyło, 4 osoby pozostały na Lit­
wie, 2 osiedliły się w  Stanach 
Zjednoczonych, 1 w Hiszpanii i 
1 w  Belgii. Wspomnieniom nie 
było końca —  o  wychowawczyni 
Aleksandrze Zuhr, o  balu ma­
turalnym, białym mazurku, o  
śpiewaniu „Roty'4... I była rzecz 
najważniejsza?—■ padło wiele ser­
decznych, wzruszających słów o 
nauczycielach, którzy w  tamtych 
niełatwych warunkach, gdy pię­
trzyły się przykrości i trudności 
wokół polskich szkół, umieli wy­
chowywać młodzież, uczyć mi­
łości do Polski i do polskiej 
książki, do polskiej historii.

Halina Massalska, z d. Rosenó- 
wna, z Gdańska w 1988 r. była 
na Litwie. Odwiedziła wszystkie 
bliskie je j miejsca z 12-letnią 
wnuczką, która też bardzo chcia­
ła zwiedzić polską szkołę swojej 
babci w  Poniewieżu. ,,I - chociaż 
bytom bardzo wzruszona ogląda­
jąc stare kąty — zwierzała się 
pani Halina po powrocie —  to 
jednak ze smutkiem myślałam 
o  dawnych czasach, kiedy w  
gmachu tym rozbrzmiewała pols­
ka mowa i biły polskie serca.0

Sentencję tę można odnieść do 
wielu innych miejscowości, gdzie 
były polskie szkoły. To one wy­
chowywały działaczy społecznych; 
którzy m.inrzakładali własne bi­
blioteki, roznosili polskie książ­
ki od domu do domu, krzewili 
polskość.

Nadzieja na poprawę sytua­
cji zaświtała dla Polaków na 
Litwie,* gdy w 1938 r. zostały 
nawiązane polsko-litewskie sto­
sunki dyplomatyczne. Ożywiły 
się kontakty z Rzecząpolspolitą 
Polską, rozpoczęło się wzajemne 
składanie wizyt przez różnorod­
ne organizacje. Np. starzy mie­
szkańcy Wielkich Łop -dotych­
czas pamiętają o  pobycie w tej 
wsi latem hufca harcerzy 
z Warszawy, którzy odwiedzili 
tutaj swoich rodaków. Były wó­
wczas wspólne tańce i śpiewy, 
ognisko. W  miejscowym kościele 
kapelan harcerzy odprawił Mszę 
św. Przed wybuchem wojny, w 
1939 r. Litwę odwiedzili polscy 
literaci.

Wojna nie tylko pokrzyżowa­
ła plany dalszego rozszerzania 
kontaktów, ale faktycznie stała

się początkiem końca . polskości 
na terenie ówczesnej Litwy, 
przyśpieszyła procesy, których 
skutki były bardzo opłakane —  
pogrzebano polskie szkolnictwo, 
polską kulturę, zlikwidowano po­
lskie organizacje, które działały 
przed wojną.

..Z e  zdjęcia patrzą na nas 
polskie dzieci z Lepszyszek, 
które stopniowo doroślały, męż­
niały. Na następnym zdjęciu, 
zrobionym przed samą wojną, 
są to już młodzi ludzie, na któ­
rych barki spadły dramatyczne, 
nieraz tragiczne próby życiowe.

W e wrześniu i następnych 
miesiącach lat 1939— 1940 razem 
z innymi Polakami na Litwie 
śpieszyli na ratunek przybyłym

Rolników —  Ludwik Hryncewicz; 
z redakcji „Chata Rodzinna" —  
Zygmunt Ugiański, Alfons Bojko; 
harcerze —  Tadeusz Kognowie­
ki i Tadeusz Butler oraz studen­
ci i pracow nicy '—  Lucjan Rau- 
ba, Edmund Joczyn, Hipcltt 
Mickiewicz oraz Helena Korywi- 
na.

Potem była okupacja hitlero­
wska. Ci, ze zdjęć, razem ze 
społeczeństwem polskim na Lit­
wie czynnie włączyli się do wal­
ki z wrogiem, chociaż wiadomo 
było, że grożą za to areszty, re­
wizje, więzienia, wyroki i egze­
kucje. Duch patriotyczny tylko 
się wzmagał. Czesław Miłosz w 
nawiązaniu do tego oraz do kro­
niki swoich rodzinnych miejsc.

cza", Jezior osy „Jesion**, 
Ki ej demy „Kasztan", Szawie „So­
sna" i  Olita „Orzech". Zaś cały 
Podokrąg miał kryptonim „Klon". 
Komendę Podokręgu powierzono 
młodemu . lekarzowi Adamowi 
Dowgirdowi. Jego zastępcą był 
Zygmunt Szczęsny Brzozowski.

Byłem zaprzysiężony przez 
Henryka Paszkiewicza —  kon­
tynuuje dalej H, Mickiewicz.
M ój pseudonim „Adam ". 
W łączyłem  się do działalności 
Podokręgu „Litwa Kowieńska" 
najpierw w  Kownie, następnie 
w  W ilnie. Zostałem mianowany 
kierownikiem komórki łączności 
mającej siedzibę w  Wilnie. Do 
moich obowiązków należała ko­
ordynacja łączności Podokręgu, 
organizacja transportu skupowa­
nej na Litwie broni do Wilna i 
przerzucanie młodych mężczyzn 
z Litwy do oddziałów partyzant­
ki polskiej AK  (...).**

2. Imiona minionych czasów
rodakom. Mimo że Gestapo i 
NKWD było poinformowane o 
działalności miejscowych Pola­
ków w  zakresie udzielania po­
m ocy internowanym polskim 
wojskowym i uchodźcom cywil­
nym, nie bali się i  nie stronili 
od opieki nad nimi. W  tych 
świątecznych dniach przypomnij­
my również nazwiska ludzi, bo 
kto wie, czy jeszcze się nadarzy 
taka okazja, którzy uczestniczy­
li w rozstrzyganiu niekończą­
cych się problemów z interno­
wanymi i uchodźcami. Byli 
w śród . nich m.in. kierownicy 
„Pochodni": Czesław Mackie­
wicz, generalny sekretarz; Czes­
ław Galiński, wiceprezes i kas­
jer; instruktorzy świetlicowi: 
Witold Dowgird, Anatol Paszkie­
wicz, W acław Wrześniewski o- 
raz Joanna Koreywianka, kiero­
wniczka Polskiego Komitetu przy 
Litewskim Czerwonym Krzyżu; 
dyrektor Polskiego Banku Kon­
stanty Butler, kasjer Tadeusz Ko- 
rewa; ze szkolnictwa —  dyr. 
Franciszek Dąbrowski, Krystyna 
Szukszta, Leon Slużyński, W ła­
dysław Stomma i Zofia Surwił- 
łowa; z polskiej drukami ,,Pri­
ma" —  Michał Ukniński; z To­
warzystwa „Dobroczynność" - 
hr Konstanty Plater-Zyberk, ks. 
kanonik Bronisław Lans i Józefa 
Sawsieno wieżowa; ze Związku

Laudy, m.in. wspominał: „(...) 
główną jego  ostoją była Lauda. 
Czyli portret Laudy u Sienkie­
wicza nie był fałszywy dlatego, 
że to była ostoja polskości, pa­
triotyzmu polskiego zupełnie 
Sienkiewiczowskiego. Wszystkie 
nazwy, wszystko to było abso­
lutnie żywe. Od siedemnastego 
wieku nic się nie zmieniło! Lau­
da była zupełnie taka sama. 
Różna, co  prawda, mentalnością 
od  Polski centralnej. Oczywiście, 
Lauda cała była zorganizowana 
podczas okupacji _  niemieckiej. 
A le —r kiedy wynikła sprawa 
pójścia na odsiecz W ilnu w  
czterdziestym czwartym roku —  
to Laudańczycy powiedzieli: 
„Nie. M y jesteśmy za mądrzy 
na to". Lauda to było jednak 
gniazdo polskości na Litwie 

To właśnie gniazdo, jak i ca­
ły szereg innych, dowództwo 
Armii Krajowej w  W ilnie zde­
cydowało podporządkować jed ­
nolitemu kierownictwu, w  tym: 
„(...) grupy oporu powstałe sa­
morzutnie w  Kownie i  większych 
skupiskach Polaków Litwy Ko­
wieńskiej —  pisze Hipolit 
M ickiewicz w  „Wspomnieniach 
litewskich". —  Podokrąg „Li­
twa Kowieńska** działał w  
7 obwodach: Kowno „Klon
Czerwony", Wiłkomierz „W i­
śnia", Poniewież „Pomarań­

M.in. sprawami prasy i pro­
pagandy w  Podokręgu „Litwa 
Kowieńska" kierował Zygmunt 
Ugiański z redakcji polskiego 
pisma „Chata Rodzinna" przed 
wojną wydawanego w  Kownie. 
Ponadto została tam zorganizo­
wana komórka informacyjna, któ­
ra do Komendy Okręgu przesy­
łała raporty o  nastrojach ludnoś­
c i litewskiej, projektach i pla­
nach władz niemieckich i litew­
skich, tajne wydawnictwa lite­
wskich organizacji nielegalnych.

Ileż bólu, nieszczęść i upoko­
rzeń razem z innymi rodakami 
w  latach w ojny doznali Polacy, 
w  tym mieszkańcy wsi, o  któ­
rych jest mowa. Byli wypędzani 
ze swoich dom ów i gospodarstw. 
Taki los spotkał m in . rodziny 
Albiny Rymdejkowej, Mariana 

Waszkiewicza. Na odebranych po­
siadłościach gospodarzyli N iem cy i 
ich pomagierzy. A  iluż to miej­
scowych Polaków, podobnie jak 
Żydów, rozstrzelano, zamordowa­
no, ileż to dzieci zostało siero­
tami.

W  1944 r. wielu Polaków z 
Litwy zaciągnęło się do W ojska 
Polskiego. W śród nich ziomko­
wie Janiny Gojlewicz z  wiosek 
Lepszyszki i  W ielkie Łopie: Bro­
nisław Homan, Mieczysław Put- 
run, Stefan Homan, Szczepan 
Janulewicz, Czesław Korejwo, 
Franciszek Piotrowicz, Romuald 
Jusewicz, Alfons Stanionis i in. 
W szyscy wymienieni po wojnie 
wrócili do rodzinnych stron, 
niektórzy już nie żyją.

W ielu zginęło na wojnie. W y ­
zwalając Polskę polegli: W ac­
ław Jakubowski, Mieczysław 
Rymdejko, Stanisław Mingajło, 
Józef Balczun. Cześć Ich  pamię­
ci! Inni znowu po  zakończeniu 
w ojny zamieszkali na stałe w 
Polsce. Są to: Leon Szatyński, 
Władysław Rymdejko, Leon i 
Marian Radzewiczowie, Jan Zi- 
niewicz, Stanisław Bołądż, Stan­
kiewicz, bracia Gulbinowie i in.

Dla tych, którzy zostali na 
Litwie, nastąpił czas wyboru: 
repatriacja do Polski, czy prze­
trwanie na swojej ziemi w  no­
wych warunkach. Jedni zostali,

A r z y
inni ruszyli. Z  Wielkich Łop nmietn 
Polski wyjechały rodziny S u cn B i z 
dolskich, Michała Lawdańskid^Bh, 
Stanisława Szatyńśkiego, PiotSpan 
Rymdejki, Czesława RymdejlęM^ch 
Reginy Szylańskiej; z Szatyj 
Szatyńscy; z Lepszyszek —  Fra^yy ; 
ciszek Jegliński. Łdzi

_  v «  I BPDotkliwy cios skupiskom Polg^feę] 
ków na Litwie zadały repreąfiSf j 
stalinowskie, deportacje. Z  LepEtw 
szyszek m.in. wywieziono Dimriq 
Syberię rodziny Franciszka Mi-jf 
chniewicza (zmarł na zesłanitflłzii 
Adama Ziniewicza (spoczął ]\rfcy 
Syberyjskiej ziemi), Władysł&M&ża 
Michniewicza (również zmarł iyyć i 
Syberii). Z  Wielkich Łop depoiTCń- 
towano rodziny JanuszkiewiczaB 1 
Mariana Waszkiewicza, Wacław*1 
wa Rymdejki (zmarł na SyberiUP * 
z Małych Łop —  rodzinę G ulb lY .1 
nów. Jedni z zesłania wyjechiaPfe 
do Polski, inni wrócili pod r o # 0.1 
dzinne strzechy.

A  dzisiaj? „Żyjem y teraz j \f|ma 
innych warunkach —  odpo wiadflżo r 
Jadwiga Gojlewicz. —  Dawno! d 
już nie mamy polskich szkółJbhc 
dzieci wynaradawiają się, bo fozyk 
już nie ma polskości w  pełnymjpln 
znaczeniu tego słowa, nie ma je jf 
ostoi, oprócz rodziny, jeśli, o-ize* 
jczywiście, bardzo o  to dba, 
tym o  prasę i ksiąśkj polskie- | 
„K .W ." mało kto czyta. Nasajp 
wioskowa młodzież wyruszyła doŁ 
miast, rodziny ffzmieszały s ię ^ B  
starzy ludzie, poumierali, n a j^ B  
chało dużo przybyszy z różnyt^H  
stron. Całe szczęśdet że o g lą d flE  
my telewizję z Polski i dzięki; Sz 
temu słyszymy polską mowęS R  

liki
Nie chciałbym swoje pisaniSm* 

zakończyć na tej pesymistycznj^B 
nucie. Bo przecież ślady p o le ją  
kości jednak się zachowam^ 1 
Chociażby już dlatego, że mie-L 
szkają tu ludzie, którzy czuial L  
się Polakami, w  Kownie działaK* 
Polski Zespół Folklorystyczn^egi 
założony w  1961 r. z inicjatywyjjcz 
Heleny Umiaż, nauczycielki :  Z 
zawodu i wielkiej miłośni cz l^ H  
sztuki, działa Oddział ZPL, o- 
czekujący większej uwagi ■  W  
wsparcia ze strony rodaków najT 
Litwie i w  Polsce.

Doskonale rozumiem, że c im P  
głe rachunki krzywd do dob ieg, 
go  nie doprowadzą, jałowe spoT. 
ry naprawdę nikomu nie słuiraP  
tylko pochłaniają energię i 
dzą konflikty, ale poznanie p n ^ P  
w dy jest niezbędne. A  razem 
nią tego, co  jeszcze się zacho-Ł^ 
wało. „ W  naszych wioskach 
tamtych czasach ludzie śpiewallE.] 
wiele miejscowych piosenek pol-j,c 
skich —  dowiaduję się z jednegsg w 
z ostatnich listów Janiny GojlefLjq 
wicz. —  Tu jest materiał dlflmel 
Marii Krupowi es. P rzy jed źd j^ K  
nagrajcie te piosenki na taśm&pyć 
To byłoby „coś" z Kowieńszczyifldzi 
znyl" o  ro

Jerzy SURWIŁOj f.~

P A  Na życzenie Janiny Goifi>ga 
lewicz adres Ludy Nomeikiei^B 
•która zna wiele polskich p io d B ^  
nek z Litwy Kowieńskiej, zosWfls^ 
przekazany Marii Krupowies. 1 B g i

N A  ZDJĘCIACH: uczniów* Na
polskiej szkoły w  LepszyszkacrBko 
już jako młodzi ludzie podczswle 
majówki w  1939 r.s rok  1938 
hufiec harcerzy z Warszawy f  *adko 
Wielkich Łoplach.

Zdjęcia z archiwum ejon 
J. Gojlewicz, 

repr. W . Charin



U R I E R W I L E Ń S K I ” 28 grudnia 199) r. sir. o 8
[ad otchłanią Cierpienia 
la skrzydłach Poezji
I Życiorys i pełna lirycznej do- 

twórczość poetki wileńs- 
[Jej Jadwigi Bębnowskiej znana 
fst miłośnikom poezji na W i- 

|uszezyźnie i poza jej granica-r 
Dzisiaj z okazji Jej zbliżają- 

Lch się urodzin (1 stycznia) nie 
Jogę jednak powstrzymać się, 
py nie podzielić się z Czytelni­
ami swoimi własnymi spostrze­
żeniami i przeżyciami ze spot- 

z tym wspaniałym Człowie-

|Gdy zakładaliśmy Sekcję Li- 
fratów Polskich przy Związku 
iarzy Litwy, a było to 27 

i wietnia 1989 roku, byłem jed- 
członków grupy inicjaty- 

ULhej,* dlatego brałem udział w 
otr.ydarzehiach tego dnia. A  więc, 
i;y itychmiast po dokonaniu nie- 
I łędnych formalności skierowa­
liśm y  się w  całym trzyosobowym 

ładzie nowo powstałej Sekcji 
i ulicę Mildos do Pani Jadwi- 

roli Bębnowskiej, aby Ją odwie- 
esjtde i przy okazji powiadomić 
Lep utworzeniu Sekcji. Szczerze 

r.jówiąc, mieliśmy wątpliwości, 
M ;y prawidłowo postąpiliśmy 

Qiu vdzte^ąc się" do Związku Pi- 
ł yrzy tak małą garstką, czy nie 
iaW[ileżało za wszelką cenę wto- 
j n?y ć  całe Koło Literackie przy 
.p^ileńskim polskim dzienniku. 
2ÓVi.Ie po pierwszej wymianie 
act.ań z Panią Jadwigą na ten te- 
eriilil spokojni, że jeste-

ly na dobrej drodze. —  „Gra- 
h lujęl, Jakże się cieszę, że na- 

szcie wykorzystaliście szansę i 
r keja już istniejelM 

Nie wiedzieliśmy też, czy tak- 
.wna będzie z naszej strony 

nadpżona^ej propozycja wstąpie- 
|wa?ido Sekcji. Chodziło przecież 
kito, chorą kobietę, na długie lata 
„o ttżykutą do łóżka, zmagającą się 
jny^elnie ze swym losem i bólem. 
a  jee tu znowu Pani, Jadwiga 
j  &;zerze się ucieszyła, bó na 
a' . jrwszą wzmiankę o  . wstąpie- 
lpVipJ do Sekcji wyraziła zgodę.
âsBik tedy już od ponad dwóch

ła df działamy w jednym zespo­

le, a muszę powiedzieć, że jako 
członek Sekcji, Pani Jadwiga 
swą aktywnością nie tylko nie 
ustępuje, ale nawet znacznie 
prześciga niektórych młodszych 
członków. Gdy należy wysłać, 
czy przekazać nowe wiersze do 
kolejnej publikacji w  czasopiś­
mie, Papl Jadwiga ma gotowe 
utwory dokładnie na umówiony 
dzień, i godzinę.

Mam zaszczyt pełnić obowiąz­
ki sekretarza Sekcji, a więc je­
dnym z nich jest przekazywa­
nie nowych propozycji wydawni­
czych członkom Sekcji, odbiera­
nie i wysyłanie utworów. Dlate­
go wiem najdokładniej o  tej 
głębokiej wewnętrznej dyscypli­
nie i wysokiej kulturze Pani Ja­
dwigi, której należałoby się 
pouczyć i może nawet pozazdro­
ścić wielu przedstawicielom mło­
dszego pokolenia poetyckiego.

Jedną z akcji w  naszej dzia­
łalności było zbieranie i ocena 
twórczości uczniowskiej polskich 
szkół Wileńszczyzny. Ilość nade­
słanych wierszy przeszłą nasze 
oczekiwania, było tego blisko kil­
kaset pozycji. I znowu mieliśmy 
wątpliwości, czy dawać je do 
recenzji Pani Jadwidze, czy też 
nie przemęczać Jej czytaniem se­
tek Uczniowskich wierszy. I jak 
zawsze byliśmy oczarowani Jej 
reakcją na naszą nieśmiałą pro­
pozycję, bo nawet z satysfakcją 
przestudiowała całą twórczość 
uczniów i wydała wiele * facho­
wych ocen i życzliwych porad.

Na każde spotkanie z Panią 
Jadwigą staramy się przyjść z 
dobrymi nowinami, aby Ją po­
krzepić na duchu i rozjaśnić Jej 
los, ale muszę wyznać, że nie za­
wsze nam się to udaje. Odwrot­
nie —' bo to Pani Jadwiga już 
od progu Wita nas swoim miłym 
serdecznym uśmiechem, wypy­
tuje o  zdrowie, o  sprawy ro­
dzinne, o  przyczynę trosk, a gdy 
widzi zachmurzone czoło które­
goś z nas, i w  rezultacie wizy­
ty wynika, że to nie my, ale

WIERSZE Z POCZTY REDAKCYJNEJmajey 
Łnydn 
Zlądi

Szanowna Redakcjo! 
ov/ę Pozwalam sobie na wysłanie Wam mojego skromniutkiego to-

liku wierszy. Kiedyś korespondowałem z „Czerwonym Sztanda- 
ilsaniyo", miałem również na łamach tej gazety wydrukowanych kll- 
ycvr a wierszy. Dla mnie była to bardzo wspaniała sprawa.
■poi*! Egzemplarz „Kuriera Wileńskiego" otrzymałem od kolegi, któ- 
gwałty urodził się w  Wilnie i tam przeżył, jak twierdzi, najpiękniej- 
> mińe lata swojego tycia. Nazywa się Ryszard Krepsztul. Mówiąc 

czu;iczerze, podoba ml się Wasza gazeta, przesyłam więc do niej — 
dzia iowu swe wiersze. Kończąc tyczę Państwu wszystkiego najlep- 

.yczny.ego w nadchodzącym roku, a głównie zdrowia i spokoju w 
[aty^Jczyżnle. 
lki Z wyrazami szacunku 
miczk 3 | H

wagi W POSZUKIWANIU 
:ów n POWROTU

Kazimierz GRACZYK 
Łódź

W POPIOŁACH RAJU
lęczyną obleka się moja 

^  młodość
dobiją^ jut czterdziesty pierwszy 

wre sp|ata swoją nldą 
e siu?, molna się wycofać 
ę  i  ^óbować Jeszcze raz 
nie pri
razem wrócić '
l zac^ łćby w zimowy poranek 
jkach 'aść przy Jakimś starym piecu 
śpiev/słuchać o  czym «md matka 
nek p^iąć na drutach 
} jśSńegp wziąć książkę z bajkami 
iy rGojlfUjąc zapomnieć 
riaj dlirzebytij drodze

A 1
p s z r t  ‘'decko 
! o rozpłakać .
j|WIŁO [*••' .<4

( ,roga Redakcjo!

nim zgaśnie okrzyk grozy 
w martwym echu 
trzeba nam przebudzenia 
z wojowniczych snów 
trzeba nam 
miłości bliźniego

kiedy słyszę tykanie zegara
boję się '
aby
nie przekreślił marzeń 
boję się ziemi 
bez poranków i słońca 
rzek i oceanów 
pełnych cywilizacji 
boję się o  m oje pióro 
że zamiast pisać 
będzie musiało grzebać 
w popiołach 
szukając Adama i Ewy

„B yło  Cymbalistów wielu..

właśnie| Ona podniosła nas na 
duchu, rozchmurzyła nam czoła 
i wychodzimy z Jej skromnego, 
ale jakże gościnnego zawsze 
mieszkania podbudowani Jej tro­
ską i bezgraniczną dobrocią, o- 
czarowani liryką Jej pięknej* 
serdecznej poezji.

Niekiedy łapię siebie na tym,- 
że mam uczucie wstydu, gdy z 
powodu jakichś błahych dolegli­
wości lub po prostu w  nawale 
pracy i trosk my, młodsi, zanie­
dbujemy swoje obowiązki społe­
czne, stajemy się źli i opryskli­
wi wobec rodziny i współpraco­
wników. W  takich chwilach 
wspominam Panią Jadwigę, sta­
ram się zrozumieć Jej sztukę mi­
łości życia, umiejętność- cieszyć 
się każdym promykiem słońca za 
oknem, każdym przelotnym pta­
kiem, lub płatkiem śniegu.

Tak mało bierze od świata, a 
tak wiele daje nam wzamian. Jej 
coraz to nowe wiersze śą pełne 
dobroci i miłości do ludzi, ota- 
czającego nas świata. Sfrustro­
wany Czytelnik znajdzie w  Jej 
utworach jakiś bezcenny i nie­
uchwytny balsam, który leczy 
chore i zbłąkane dusze, uczy wi­
dzieć piękno i dostrzegać promyk 
nadziei w najbardziej chmurnym 
niebie.

Gdy spytałem Panią Jadwigę, 
czym jest dla Niej poezja, odpo­
wiedziała, że jest to sposób na 
życie, broń w  walce z chorobą, 
bólem i samotnością. To jest ta­
ka deska ratunku, która wynosi 
Ją nad burzliwą falą okrutnego 
nieraz życia, ale w dobrych rę­
kach Pani Jadwigi ta deska da­
je  przepiękne kwiaty i owoce, 
którymi tak szczodrze obdarza 
nas wszystkich —  swymi wier­
szami.

Przy okazji chciałbym też po­
informować Czytelników, że w 
najbliższym okresie za życzliwą 
pomocą redaktora „Magazynu 
Wileńskiego" i w  rezultacie wy­
trwałej działalności Sekcji ukaże 
się w  druku zbiorek poezji Jad­
wigi Bębnowskiej poświęcony 
dzieciom, których Pani Jadwiga 
kocha niezmiernie.

A  więc z okazji urodzin ser­
decznie życzymy Pani Jadwidze 
pogody ducha, uśmiechów i ra­
dości twórczej z nowych wier­
szy. To nic, że przez okno Pani 
Jadwigi widać tylko niewielki 
skrawek ziemi i kilka drzew. Jej 
poezja ogarnia sobą cały świat, 
a może jeszcze więcej, bo trafia 
do duszy i . serca każdego czło­
wieka.

Aleksander ŚNIEŻKO, 
sekretarz sekcji Literatów

Polskich przy Związku 
Pisarzy Litwy

P.S. Ewentualne honorarium 
proszę przekazać na fundusz pre- 
numera y „Kuriera Wileńskiego".

Tak, tak, chodzi tu o  słynne­
go Jankiela z poematu Adama 
iMiękiewicza., Zresztą i „Panów 
Tadeuszy" było wiele. W  reali­
zacji różnych teatrów. Ale każ- 
Idy —  inny.

W  roku bieżącym mieliśmy aż 
dwa „Zajazdy na Litwie". Świe­
tny, wzruszający monodram w 
wykonaniu Ireny Jim i obecny 
spektakl warszawskiego Teatru 
na Kresach. Przywiózł nam ten 
spektakl pan Andrzej Szczepkow" 
ski.' A  propos, w  roku ubieg­
łym przyjeżdżał do Wilna jako 
senator RP. Znakomity aktor pol­
skiej sceny. Zagrał teraz w „In­
wokacji" i we wspomnianym 
Koncercie Jankiela z Księgi 
Dwunastej...

Wszędzier gdzie występowali 
aktorzy —  w  Borskunach, Mej- 
szagole, Podbrodziu, Soleczni- 
kach. Trokach, Mickunach, Jan- 
czunach oraz w  Wileńskim Pa­
łacu Kultury MSW —  widzo­
wie zastawali na scenie ten sam 
biały dworek „odbity od ciemnej 
zieleni topoli" i akcenty błękit­
nego włoskiego nieba, o  którym 
będą marzyć malarz - Hrabia (Je­
rzy Poźarowski) i uwodzicielska 
Telimena (Mairiola Żak). Sceno­
grafią Jana.Ciecierskiego. Swoj­
ska. Sielankowa. Z miejsca 
chwyciła publiczność w  Micku­
nach. Relaksowali się widokiem 
scenicznym wilnianie aż dźwię­
czne akordy poloneza, spływa­
jącego spod palców pianisty Ra-, 
dosława Laddego oznajmiły, że 
chodzi-tu nie tylko o  sielankę...

Ale oto Narrator (Witold Kra-

sucki) wprowadza już „młodego 
panka" — Tadeusza (Grzegorza 
Gadziowskiego). Wkrótce lekkim 
krokiem wbiegnie na scenę Ag­
nieszka Grankowska -  Krun — 
Zosia. Porwie białą sukienkę i... 
niechcąco zauroczy Tadeusza.

Podkomorzy (Mariusz Leszczy­
ński) —  w  epokowym kontuszu, 
przepasany pasem słuckim, w 
swej roli „jak ulał-  —  odegra 
niejedną wspaniałą scenę: roz­
mowę o  losie Tadeusza z ciotką] 
Telimeną, skarci zamiary odja{ 
zdu młodziana „głosem wujcia", 
da mądre rady szlachcie i po­
wie:

„O  wiosno! Kto cię widział 
wtenczas w naszym kraju..."

Każdy z aktorów grający na 
scenie określoną postać pełnił je­
dnocześnie rolę Narratora.
.J[ 8 trąb znana piosenka

ku niebu wionęła, 
Marsz tryumfalny: Jeszcze

Polska nie zginęła. 
Marsz Dąbrówki do Polski!

—  I wszyscy klasnęli,
I wszyscy Marsz Dąbrowski,

chórem okrzyknęli!"
Na scenę wchodziła młodzież, 

obdarowując artystów wileński­
mi palmami, wniesiono tu kosz 
pełen piernikowych serc—

Gościnne i wrażliwe są nasze 
„wileńskie serca". Nasuwa się 
tylko jedno pytanie: skąd po­
chodzi ten „zwyczaj" chodzenia 
po sali, podczas gdy na scenie 
„lfecą" patriotyczne sceny z „Ro­
ku 1812"?1

Alina LASSOTA

łrłf'  d. 1 Waszą stałą czytelniczką. Jestem już po siedemdziesią-
kpi zos1? ' ^ d o w a l a m  się napisać do Was mały tekścik. Jeżeli .to 
powieś - e mo^ we' Pr°Śzę wydrukować.

Bcznio" Na b®rdro starym miejscu w  Wilnie obrałeś tron. Najlepsza 
-yyitąctatko Ostrej Bramy. Ty swoje dzieci dobrze znasz, a my przy 

le pod< z*ble P^&ńY ®traż. Oddal nieszczęścia, osusz łzy, wzbogacaj 
nir 1030 serca. Bo naszej ziemi Królowa Ty, a my Twej miłości *dkobiercy.

Monika HOŁOWN1A
emenczyn, - 

BHMttwufl1 jon Wileński
ŚDjlBWi  ̂ ■________________________________________
§PPbartt’ _"** ' 1

SZANOWNA REDAKCJO!
Przekazuję wdzięczność za wy­

drukowanie moich wierszy, a 
najbardziej za szkic „Szlachetne 
serca". Przesyłam nowy wiersz 
jesienny.

Bronisława PAWLUC

JESIEŃ
Minęło lato, skończone pleśni, 
Niebo Już deszczem zasnute... 
Zloty sen wiosny dawno

się prześnił 
Jesień odmierza ŝwe kroki 
W  dużych, ciężkich butach. 
Spadają cicho liście z drzewa, 
Złote, czerwone, niczym krew. 
Klony Już stoją w smutnej

zadumie 
Wiotka brzózka się chwieje 
Wicher hula i las wciąż szumi, 
Sosna swe igły sieje.
Owiany ciszą jut dom nasz,
A bocian jeszcze trzyma strat.
W  polu, od rana huczą traktory 
Nie ma Jut miejsca dla pługa. 
Legły odłogiem czarne ugory 
I śni się Im zima długa.

Prezes Sekcji Polskiej — 
członkiem Związku Pisarzy

Ostatnio zna­
cznie zaktywizo­
wała swą dzia­
łalność Sekcja 
Literatów Pols­
kich. Po udanych 
występach w  ra­
mach Warszaws­
kiej Jesieni Poe­
zji doczekaliśmy 
się następnego 
znacznego sukce­
su., Otóż Prezes 
Sekcji Aleksan­
der Sokołowski 
jako pierwszy 
z  współczesnych 
poetów Wilna 
i Wileńszczyzny 
został przyjęty^ 
do Związku Pi­
sarzy Litwy. Na 
jego dorobek 
twórczy składają 
się dwa tomiki 
poezji. Jego wiersze włączone są 
również do szeregu Almanachów 
1 Antologii („Sponad Wilii ci- 
cych fal",' „Współczesna polska 
poezja Wileńszczyzny" i innych).

Jest on także autorem publi­
kacji literackich w  prasie litew­
skiej, polskiej, bułgarskiej, uk­
raińskiej.

Wkrótce nakładem „Magazynu 
^Wileńskiego" ma się ukazać to­
mik jego poezji pt. „Kolce lo­
su", opatrzony ciekawymi ilustra­
cjami Stasysa Powilaitisa.

Członkowie Sekcji Literatów 
Polskich przy Związku Pisarzy 
Litwy składają najserdeczniejsze 
gratulacje swemu koledze po pió­
rze i cieszą się ze wspólnego 
sukcesu.

Drogą do Związku, przetorowa 
ną przez Prezesa, mają nadzieję 
ruszyć także inni członkowie 
Sekcji, których kolejne zbiorki 
poezji są już w trakcie przygo­
towania do druku.

Justinas MARCINKEWICZIUS
TRYPTYK
3. WIECZÓR Z OGNIEM

Do swego domu pustego wpuść ogień —
Boga złotego. I mów do niego:
(Może to właśnie jest rozmowa: to ciepło, 
to nie kończące się skrzydło, które w płomieniu . 
się pomieści? Może to —  są odblaski 
ścielące się na snu ścianach?)

Słychać, jak w nasieniu drzewa szumi las.
Znak tycia w ciemnościach czuwa —
Nie znasz ani jego ruchu ani formy, 
którymi tycie się otworzy. Tylko czas 
wahający się w ogniu widzisz teraz.

To Jeszcze nie jest zalążek tycia, ale na twarzy 
Jut czujesz złote palce Boga.
Tak ukojony między snem i tyciem, 
wtulony pod skrzydła ognia ciepłego 
wiesz, te do nikogo Jut nie naletysz.

Tłumaczyła Alwfda ROLSKA



II Zimowe Igrzyska Polakow na Litwie

Marsz, 
marsz,
Rodacy, 
na łyżwy 
i narty

Przed trzema laty, w 
dniach 27—29 stycznia 1989 
roku w W iliń sk im  Sowcho- 
zie-Technikum miały miejsce 
1 Zimowe Igrzyska Polaków 
na Litwie, poprzedzające, 
nasz udział w II Zimowych 
Igrzyskach Polonijnych w 
Zakopanem. Impreza napraw­
dę się udała, choć z braku 
śniegu i lodu „białe szaleń­
stwo" zastąpiły biegi przeła­
jowe. Nic więc dziwnego, że 
przy pożegnaniu uczestnicy 
zgodnie mówili sobie: „Do 
zobaczenia za trzy lata!**, a 
ponieważ te zleciały -jak z 
bicza trząsł, klub sportowy 
Polaków na Litwie „Polonia" 
ponownie zaprasza wszyst­
kich na Igrzyska z numerem 
porządkowym 2. Tym razem 
odbędą się one w dniach 17 
—19 stycznia 1992 roku. Gos­
podarzem będzie podwileń- 
ska, równie malownicza la­
tem co i zimą Suderwa.

Na program zawodów d o­
żą się: narciarstwo klasyczne, 
narciarstwo alpejskie, łyż­
wiarstwo szybkie oraz sane­
czkarstwo. W  pierwszym bę­
dą obowiązywały 4 grupy 
wiekowe — 13—14 lat, 15— 
21 lat, 22—35 lat, 36—50 lat, 
oraz powyżej 50 lat. Kobie­
ty wyłonią najlepsze na dy­
stansie 3 km (13—14-letnie 
narciarki pobiegną 2 km), 
mężczyźni —  na dystansie 5 
km (13—14-letni narciarze 
będą mieli do pokonania 3 
km), a poza tym rozegrane 
zostaną sztafety 3x2 km 
dla kobiet i 3x3 km dla mę­
żczyzn bez podziału na kate­
gorie wiekowe.

Narciarstwo alpejskie obej­
mie występy kobiet i męż­
czyzn w slalomie bez podzia­
łu na kategorie wiekowe. 
Podobny podział nie będzie 
obowiązywał również w sa­
neczkarstwie jak też w łyż­
wiarstwie szybkim, z tym, 
że panczeniści wyłonią najle­
pszych na dystansie 500 m, 
a panczenistki — na dystan­
sie 300 m.

Zdobywcy trzech pierw­
szych lokat w każdej z dyscy­
plin zostaną nagrodzeni o- 
kazyjnymi medalami, dyplo­
mami oraz nagrodami rze­
czowymi. Ponadto wyniki u- 
zyskane w Suderwi legną u 
podstaw tworzenia reprezen­
tacji Polaków na Litwie do 
udziału w III Zimowych Ig­

rzyskach Polonijnych, jakie 
w dniach 1—9 lutego 1992 
roku odbędą się w Zakopa­
nem.

Spodziewając się mroźnej 
i śnieżnej zimy i zapraszając 
naszych Rodaków do udzia­
łu w Igrzyskach, jednocześ­
nie żywimy nadzieję, że znaj­
dą się również chętni do 
brzęknięcia sakiewką przy 
ich sfinansowaniu. Galopująca 
inflacja i stromo rosnące w 
górę ceny sprawiają bowiem 
organizatorom kłopoty nie 
lada. Z tej właśnie przyczy­
ny, zapewniając uczestnikom 
bezpłatne zakwaterowanie, 
nie możemy jednak pokryć 
kosztów wyżywienia w miej­
scowej stołówce.

Uczestnicy przybywają do 
domu wypoczynkowego „Su­
derwa" na własny koszt do 
godz. 18.00 17 stycznia 1992 
roku. Chętni startu muszą je­
dnak przedtem zgłosić pisem­
nie swój udział (wskazując i- 
mię, nazwisko, datę urodze­
nia i dyscyplinę, w jakiej za­
mierza się startować) pod 
następujący adres: 2051 Wil. 
no, ul. Szeiminiszkiu 23/2, 
klub sportowy Polaków na 
I-itwie „Polonia". Terminy 
składania zgłoszeń upływają 
z dniem 10 stycznia. Wszel­
kich dodatkowych szczegółów 
można zasięgnąć telefonicznie 
pod numerami: 75-22-28 i
42-90-63.

Zmagania na śniegu i lo­
dzie uzupełnią liczne imprezy 
towarzyszące: koncerty, dys­
koteki, konkursy, rywaliza­
cja w wędkarstwie lodowym, 
kulig.

O ile w przypadku I Zimo­
wych Igrzysk Polaków na Li­
twie gościem honorowym był 
legendarny polski narciarz 
Stanisław Marusarz, o tjrle 
tym razem nasze Igrzyska za­
szczyci swą obecnością sre­
brna medalistka Igrzysk O- 
limpijskich i mistrzyni świa­
ta w łyżwiarstwie szybkim 
Elwira Seroczyńska, notabe­
ne wilniańka z urodzenia. 
Spodziewany jest też udział 
naszych Rodaków z ' Białoru­
si, Ukrainy i Łotwy.

Marsz, marsz zajem wszy­
scy, na łyżwy | nartyl Na 
horyzoncie przecież n  Zimo­
we Igrzyska Polaków na Lit­
wie.

D ru g i N o w ick i ju ż się  n a ro d z ił,..
—  Po raz ostatni spotykaliśmy 

się przed 4 laty, u  progu roku 
1988, znaczącego olimpijskie 
batalie w  Seulu. Marzyło się Pa­
nu na zakończenie kariery olim­
pijskie „złoto” . L .  wymarzyło 
się. Jak dziś, z perspektywy cza­
su wspominają się zatem Panu 
Waldemarowi Igrzyska w  dalekiej 
dla nas 1 egzotycznej (Korei Po­
łudniowej?

—  Przemiłe. Choć, powiem 
szczerze, Jechałem tam w  wiel­
kich obawach, jak wypadniemy. 
Trenerzy Anatol Jewituszenko i 
Spartak Mironowicz postawili 
iprzecież na wyraźne odmłodzenie 
reprezentacji ZSRR. Z weteranów 
w szeregach ostali się tylko A* 
leksander Rymanów, Michaił 
Wasiljew, Aleksander Karsza- 
kiewicz, Jurij Szewców i ja, 
któremu ,—  jako najstarszemu 
zresztą —  powierzono kapitańską 
„batutę". Mieli nam towarzy­
szyć młodzi: W alery Gorpki, 
Giennadij Swiridenko, Aleksander 
Tuczłrin, Wiaczesław Atawin, I- 
gor Czumak —  doświadczeni o  
tyle, że mistrzowie świata ju> 
ntorów.

—  Obawy okazały się płonne. 
W  Seulu przypominaliście pod­
much halnego, zmiatającego 
wręcz rywali z parkietu...

—  Bardzo ważny b ył pierwBzy 
m ecz z  Jugosławią, mistrzami 
ohcoipi^sildmi i mistrzami świata. 
Błysnęliśmy wielką klasą, a  w y­
grana —  24:18 wróżyła dobre 
.perspektywy. W  tym pojedynku 
z  młodym Atawinem zebraliśmy 
na domiar bardzo wysokie noty 
za szczelną obronę.

Potem zmusiliśmy kolejno do 
kapitulacji Szwecję —  22:18, 
USA —  26:14, A lgierię —  26:13, 
Islandię —  32:19, by  jako zw y­
cięzcy grupy , A “ zmierzyć się w  
wielkim finale z rewelacją -tur­
nieju —  „siódem ką11 gospodarzy.

— 1 ich kibicami, którzy 
dwa dni wcześnie] żyw iołow o 
dopingując JŁoreanki, pom ogli im 
zostać zupełnie niespodziewanie 
mistrzyniami olimpijskimi.

—  To prawda. C o się działo 
na widowni, nie sposób opisać, 
a  wszystko miało uskrzydlać gos­
podarzy. I naprawdę uskrzydla­
ło, ch oć prowadziliśmy od pier­
w szych minut. W  drugiej poło­
w ie gra jący niczym  w  transie Ko. 
Teańczycy zmniejszyli różnicę do 
jednego gola. Było: 20:19, 22:21, 
zaraz jednak znaleźliśmy sposób 
na k ii obronę. Zrobiło się —  
24:22, 26:22, 29:23 i można było 
z ulgą odsapnąć. Końcowa sy­
rena zastała nas w  ataku, a  na 
tablicy świetlnej w ynik —  32:25 
na naszą korzyść. Byliśmy mi­
strzami! W  sobotę, 1 paździer­
nika 1988 roku, spełniło się w ięc 
to, ku czemu przez lat tyle zmie­
rzałem w  swej długiej, znaczo­
nej jakże licznymi wyrzeczenia­
mi karierze.

—  W rócił Pan do Kowna ja­
ko mistrz olimpijski 1...

— ... p o  paru miesiącach za­
cząłem pakować walizki, by  tym 
razem jechać na zachód. Za po­
łożone dkT  szczypiom iaka zasłu­
g i praktycznie jako pierwszemu 
z  Litwy „SowintersportM zezwo­
lił podpisać mi kontrakt z hisz­
pańską drużyną „Pulewa" Mala­
ga. Nie był to kontrakt przypra­
wiający, jeśli chodzi o  pienią­
dze, o  zawrót głowy. Na domiar 
zostałem przez „Sowm terspoit" 
poprzez przeróżne podatki okra­
dziony w  biały dzień, albowiem 
sam nie, byłem obecny urzy pod­
pisaniu kontraktu. Tym nie­

mniej wyjazdu do Hiszpanii nie 
żałuję.

—  Malaga... Już sama nazwa 
tchnie romantycznym powie­
wem...

—  Owszem, urocze to miasto, 
położone nad bajecznym Morzem 
Śródziemnym, nie opodal Gibral­
taru. Dostaliśmy, b o  zgodnie z  
kontraktem pojechałem do Hisz­
panii z całą rodziną, 4-pokojo- 
w ą  wiUę w  odległości ledwie 50 
m  o d  morza, miałem do dyspozy­
c ji sam ochód.. Na warunki nie 
m ogłem więc narzekać. Klimat, 
co  prawda, dawał się nieco w e 
znaki, gdyż w  lutym na termo­
metrze b y ło  - f -15— 20°C. W yma­
rzona pogoda na wypoczynek. 
A le przecież nie po  to  pojecha­
łem do Malagi, tylko po  to, by 
odrabiać kontrakt.

—  Był N ow icki przez długie 
lata filarem kowieńskiego „Gra- 
nitasu". Czy został choć Da kró­
lico takowym w  „Pniewie"?
' —  N ie będę się chwalił, ale 

chyba tak, choć kiwać napraw­
dę trzeba było do siódmyfch po­
tów. Debiutując w  hiszpańskiej 
ekstraklasie, na 14 drużyn upla­
sowaliśmy się na 11 miejscu. 
Myślę, że przez 8 miesięcy, kie­
dy  to  grałem w  Maladze, tamtej­
si kibice m ogli się cieszyć. W raz 
z  moim odjazdem bowiem ich 
pupile spadli ponownie d o  I li-

—  Dalsza droga wiodła tym­
czasem Pana Waldemara do Nie­
miec...

—  A  zatrzymałem się tam 
przez cóły  rok, broniąc barw
„Badschwartau". Gdym przyje­
chał, drużyna plasowała się na 12 
miejscu w  II lidze, a niebawem 
zdobyliśmy awans do ligi I. Po­
dobnie jak w  Maladze niczym 
Figaro tu, Figaro tam, grałem na 
różnych pozycjach, choć najczę­
ściej na swym „etatow ym " miej­
scu —  w  obronie.

Kosztowało to mnie ' trochę 
zdrowia, gdyż piłka ręczna w  
Niemczech preferuje siłowy, bru­
talny sposób gry, na co  sędzio­
w ie przymrużają oka. Misja ob­
rońcy w  takiej sytuacji jest za­
tem szczególnie trudna. Kontrakt 
był jednak naprawdę korzystny. 
Podpisywałem g o  sam i —  nie 
ukrywam —  przez rok zarobiłem 
niemało waluty.

—  W  myśl zasady: wszędzie 
dobrze, ale w  domu najlepiej po 
bez mała 2-letnlej „odysei" 
wrócił Pan Waldemar jednak do 
domu, do Kowna.

—  Z  wielką radością. Pojąw- 
sży, że lata robią sw oje i niezbyt 
mię stać już na dwa treningi 
dziennie między meczami. Wraca­
łem przekonany, że moje* doś­
wiadczenie może się przydać 
„Granitasowi”. I nie omyliłem 
się. Dostałem tu etat grającego

 ______
trenera, który piastuję do §3

—  „Granltas" obecnie Jsć 1 
ledwie cień „Granitasu" 1 
tach, kiedy Pan bronił P  - 
barw. A  jaka Jest pergpetfD -

|Wi—  Niewesoła. M łodzi^K pr 
tuje dziś sport wyczyno\WR^ 
czej niż m oje pokolenie. 
ktoś nieco wybija, zaraz
wa na Zachód, by tam Jq - 
robić pieniądze. Oto i oanan 
wracając z turnieju w  Hag . 
nie doliczyliśmy się na d«tw 
Wygantasa Petkewicziusa. 
się okazało, czmychnął d£g> 
do Niemiec.

Na „Granitasie" spoczywał 
czasem wielka odpow iedoH  
za jutro litewskiego męse® 
szczypiomiaka. Trzeba tjĘ~ 
drużynę, sposobić się d©' 
strzostw świata grupy „Cu £ c  
ku 1993. Również w tym11* 
mają się zacząć z naszym!? | 
łem rozgrywki. o  m is l^ H  
Europy, będące novum ^H  
chciałoby się sromotnie je f0 
tarczy.

—  Panie Waldemarze, i  Mi 
Pan niezbyt wesołą wizj^fc] 
dy się zatem narodzi nam 4) 
Waldemar Nowicki?

- —  Będę nieco przew rotnH  
wiem, że się już narodzflli 
tego 1986 roku —  równiu^H 
wno w  30 lat po moim . 
ciu na świat i na d o m in H  
wa się... Waldemar Nem 
Mówię o  moim synku. |B| 
nań i widzę kopię własnef^H 
rakteru, któremu jakże ni? 
jest upór i sam ozaparcie!® 
czego o  zdobyciu O ip n ^ H  
na jedynie marzyć.

—  Chciałby mleć Pan iu0 
nego następcę?

—  Oczywiście. Choćl|Q 
Boże, na siłę niczego nieL 
forsował. Starszy syn roriL^ 
się w  tańcu i niech tam.^H 
szy bardzo natomiast h iłn H  
glądać kolekcję moich m e(K  
szczególnie frapuje go ,,zhŁ_ 
„srebro" z Igrzysk 01impŁ“  
oraz podobne trofea z m isa S  
świata. Może ją  kiedyś 
ni... Q .

—  Co Pan Waldemar - 
chwilach wolnych? 1 1

e h
—  Spłacam wobec żonygf 

obecności w  domu. K iedy H 
mi grałem w  reprezenta<fffl§ 
dzieliśmy się przez 70—8pn 
do roku. Żeby było bardzny 
m owo dostałem działkę i I  B 
ję  własne cztery kąty, Zgan 
przy obecnych trudnośAj 
zaopatrzeniem trzeba widfe,^ 
nakłopotać.

—  Dziękuję za wywiadjB® 
czę wszelkiej pomyślności * 
chodzącym Nowym Roko^B

.45
Rozmawiał Henryk M A l— 

dom  --
zon

w ojny światowej na Litwimi. 
też autorem studium o  krzach 
Litwy, które napisał w | 20. 
Zmarł w  1918 r., w  P a t M g *  

Tak w  skrócie encyklę^E_T 
nym wygląda życie i dz^ffl 
naukowa Bronisława P £oH j|  
go, którego imię na trw j2 3 .i 
szło do historii Sachali^H^ 
postaci pomnikowej 
walone w tej krainie °\ych 
od Polski i Litwy o  całe k —  
kilometrów.

Jeny S U K W fH

Na lamach polskiej prasy

Pomnik Bronisława Piłsudskiego na Sachalinie
. Jak komunikuje „Gazeta W y­
borcza", w  Jużno - Sachalińsku 
odbyta się międzynarodowa kon­
ferencja naukowa- poświęcona 
badaczowi Sachalinu Bronisławo­
w i Piłsudskiemu. W zięli w  niej 
udział historycy, lingwiści, etno­
grafowie z Polski, USA, Japonii 
i In. krajów. W  miejscowym

muzeum _ etnograficznym został 
odsłonięty pomnik Bronisława 
Piłsudskiego.

Bronisław Piłsudski, starszy 
brat Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, urodził się w  1866 r. w  Zu- 
łowie (rejon święciański). Był 
etnografem. Studiował na uni­
wersytecie w Petersburgu. W raz

z Aleksandrem Uljanowem, star­
szym bratem Lenina, uczestni­
czył w  spisku na życie cesarza 
Aleksandra III. Za to w  1887 r. 
został skazany na 15 lat ciężkich 
robót na Sachalinie. Nie załamał 
się, wykazał hart ducha i praw­
dziwie polski charakter.

<Na Sachalinie rozpoczął stu­
dia nad językiem i kulturą A j- 
nów  i  GUaków, badał także ży­
cie A jnów  na Hokkaido. W  la­
tach 1899— 1906 pracował jako 
kustosz muzeum we W ładywo- 
s.oku. Swoim badaniom poświę­
cił cały szereg prac naukowych.

Bronisławowi Piłsudskiemu nie 
były obce spratay związane z  Li. 
twą oraz tematyka litewska. W  
1915 r. w  Szwajcarii pełnił fun­
kcje przewodniczącego komitetu 
opieki nad ofiarami pierwszej

10 E l
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NIEDZIELA, 29 GRUDNIA 

WILNO

—  Wiadomości. 9,15 —  
nie niedzielne. 9.30 —  Po-

niedzielny. 11.00. —  Sport 
ecie. 11.45 —  Nasz język.

__ Koncert. 13.00 —  Ekran 
13.30 —  Niemiecki film dla 

dnS  „Dziennik gęsiej mamy". 
lie°kt 7—9. 14.00 —  Koncert ży- 

k. 15.20 —  Program religijny, 
olj X) —  Rozmowy wileńskie. 
3tHJ0 —  Ziemia rodzinna. 18.00 

Wiadomości. 18.10 —  Film 
ziej. prod. USA „Purpurowa ró- 
lovKairu". 19.40 —  Program no- 
ę. oczny z krajów chrzęści jań- 
irazB 19.55 —  Nasz elementarz, 
im Dobry wieczór. 20.25 — 
i ogarną. 20.30 —  Panorama.

Hć)0 —  Stanowisko przywódcy 
a ( L a .  21.15 —  Program kul- 
lsa. iiny. 23.15 —  Wiadomości 
ł c czome.

MOSKWA Iżyw;
ed2it00—  Sport dla wszystkich.

__ TSN. 8.45 —  Ciągnienie 
a " R r t o " .  9.00 —  Wyznanie 

915 “  Wczesnym ran- 
■I h. 10.00 —  W  służbie Ojczy- 
tym|l0.40 —  Gwiazda poranna. 

Klub podróżników. 12.20 
lls Program dla rolników. 13.00 
um Pomóż sam sobie. 13.45 —
lle ‘ Ttialcipm „Pi“ . 15.00 TSN. ■

5 i=ł Dialog w  otwartym ete- 
ze, 16.00 —  Nowe pitolenie 
viz]oiera. 17.00 —  Kreskówki. 
nanO —  Miłość od pierwszego 

rżenia. 18.10 -— Baśnie i .po­
ją ludowe różnych krajów. 

T°^5 —  Panorama międzynaro- 
ł !  JL 18.45, —  Kino niedzielne. 
™ UV fab. „Miejskie szczegóły". 
>im fiMost Waterloo". 21.00
mia: Program inform., 21.35 —

^ gląd piłkarski. 22.20 —  „An- 
P* ag na Krymie". Podczas prze- 
‘f ne8j o 23.20 —  TSN. 0 .4 0 ^ - Pa. 
że Se-Coctail. 2.10 -sS Koncert 
ffrie.gB
limp MOSKWA H

pall 00 —  Gimnastyka. 8.15 —  
gia Niżegorodzka". 8.45 — 
ikówka. 9.10 ; ̂  Ludzie fil- 

Choc 10.15 _  Najsłynniejsze hym-
0  ni'Jożenarodzeniowe. 10.40 ■— 
a ro-ponmienia z lata". 11,.15 —
tam tto zapomiane stare. 12.00 jr 

t lub —  realność. 12.45 ||| Ma­
ik me; republiki. 13.15 — . Golf. 
go ,.Aar „DanhilT-1991. 14.10 — 
OlimFte i wieczne. 14.30 — Teatr 
z mis'vizyjny Rosji. 16.00 -7-  Ma- 
adyś t i telewizyjny „Kapitał".

) —  W  gościnie u „50x50".
— „Ciasto Bożenarodzenio- 
18.00 —  Koszykarskie mi-

>stwa wśród zawodowców
1 żonH. 19.00 —  Lot nad przepa- 
i Kieć 19.35 — Twarzą do Rosji. 
»zenta<5 — Reklama. 20.00 —  W ie- 
| 70—'20.20 -^  Dobranocka. 20.35 
> bard^V serial dok. „Druga rewo- 
iałkę 1 rosyjska" (Ode. 8). 21.45 — 
kąty, ^am teatralny. 22.55 —  Re- 
rudno^»a. 23.00 —  Wieści. 23.20 — 
jba v./przedstawia.

emar

NIEDZIAŁEK, 30 GRUDNIA
MfW>3
rślności WILNO
n RoK« h

•4i> Lekcja angielskiego.
lrVk M ł) ~  dogram  CNN. 18.00 — 

lomości. 18.10 — Przegląd
B ł   Twy. [ 18.50 —  Wiadomości

zorae (ros.). 19.00 — Studio 
__ r n *Łie- -19-20 —  Pół godziny po 

nm o  K a°b- 19.55 —  Nasz elemen- 
S *  w 20*00 — Dobranocka. 22.25 

■w pd: eKlama- 20.30 —̂  Panorama. 
w  j  —• Konferencja prasowa. 
eaicykl0') — *01... 02... 03... 22.00 —- 

Cie i  'ląd sportowy. 22.30 —  Spe- 
:awa pi 15 TV —  A. Czechow ,,Swa- 
I na tr*5 23.15 — ^Wiadomości wie- 

Śiaehali^e. 23.30 — Postscriptum., 
wej z°Ł tudiu minister spraw zagra- 
crainie ĵych Litwy A. Saudargas. 
y  o  całe 1—  Wideorock „Roling Sto-

skówka. 9.30 ~  Film fab. ^.Prze­
piękna Wasilisa". 10.55 —  Ry­
tmy śWiąt. 11.10 '3”  Przegląd pił­
karski. 11,55 ^  Baśnie i legen­
dy ludowe różnych krajów (Ja­
majka). 12.00 — Program inform,
12.20 Odrodzenie małych 
miast 12.50 —  Film fab. „Do 
widzenia, Mary Popins". Ode. 1.
13.55 —  Z drugiej strony ram­
py. 14.10 —  Notes. 14.15 —  Te- 
lemixt. 15.00 —  Program inform.
15.20 —  To było, byłj*.. 15.45 —  
Film fab. „Ostatnia noc mijają­
cego roku". 17.00— | Na balu u 
Kopciuszka. 18.00 j g  Program in­
form. 18.20 —  Szczeble. 19.05 — 
Jak być kochanym: odpowiedź z 
centrum filmowego. 19.45 — 
Film fab. „Portret". 21.00 —  
Program inform. 21.35 1— Nowe 
rubryki nowego roku. 23.20 —  
Noworoczna dyskoteka.

MOSKWA n

8.00 Gimnastyka poranna. 
8.15 —  Czas ludzi interesu. 9.15 .
— Wizytówka. Część I. 9.55 —
O przyszłości z nadzieją. 10.15
— Wizytówka. Część II. 11.00 —- 
Program artystyczny „Ład". 12.00

.-i— TV teatr Rosji. 13.25 —  Pre­
zentacja książki E. Riazanowa. 
14.00 —  Wieści. 14.20 —  Zygzak 
powodzenia. 15.40 —  Program 
art-pubL 16.35 —  Ściśle tajne. 
17.05 —  Świąteczny pierog. 17.20
—  Wersja. 17.30 7-  Film dok. 
18.25 —  Szczeble kariery. 18.40
—  Program rozrywkowy. 19.40 -r-;l 
Dobranoc, dzieci. 19.55 —  Rek­
lama. 20.00 —  Wieści. 20.20 —  
Film fab. 21.55 —  Piąte koło.
22.55 —  Reklama. 23.00 —  W ie­
ści. 23.20 —  Piąte koło .—  cd. 
0.05 —  Cisza nr 9.

WTOREK, 31 GRUDNIA

WILNO

7.45. —  Dzień dobry. 8.15 — : 
Audycje dla dzieci. 9.15 —  Nasz 
elementarz. 9.20 —  Spotkanie 
świąteczne w  galerii „Wartai", 
10.35 —» Duński film fab. „M o­
nopol". Ode. 3. 11.25 —  Kon­
cert 18.00 —  Wiadomości. 18.10
—  Koncert życzeń. 19.00—  Ope­
ra „Trawiata". Transmisja aktu • 
L 19,30 —  Podróż na Litwę. 20.00
— Dobry wieczór. 20.25 —r Rek­
lama. 20.30 -^Panoram a. 21.00

1 -4-^ Wciąż krążą pary. 21.30 
Mieszanka filmowa. 22.00 — Bał­
tycki rock. 22.30 — : Audycja 
Noworoczna. 23.10 —  Rok 1991.
23.20 —ti Arcydzieła klasyki. 23.45 

TsIŚbPozdrowienie przewodniczące­
go RN Republiki Litewskiej W. 
Landsbergisa. 0.01 —  Arcydzieła 
klasyki. 0.10 —  Jesteśmy w  eu­
ropejskim domu. Pozdrowienia 
z całego świata. 1.00 —  Nocny

'-dziennik. 1.10 —  Mikro-makro. 
2.00 # :  „Trik trak". 2.30 —  No­
woroczny wideorock. Film muzy­
czny „Yellow Submarine".

MOSKWA I

6.30 Poranek. 8.30 —  Film 
dok. 9.00 Kreskówka. 9.30 — 
Film fab. ,.Kościej Nieśmiertel­
ny". 10.40 —  Co? Gdzie? Kiedy?
12.00 —  Program inform. 12.20 
—  Film-koncert. 12.45 —  Film 
fab. „Do widzenia, Mary Po­
pins". Ode. 2. 14.00 1— Zaprasza 
M. Chaves (Kuba). 14.45 —  Z 
drugiej strony rampy. 15.00 — 
Program inform. 15.20 —  Film 
fab. „Noc karnawałowa". 16.35

fSr Wakacje szkolne. 18.00 — 
Program inform. 18.20 —  Film 
fab. „Białe słońce pustyni". 
19.45 —  Film dok. 20.20 — 
Szczęśliwego Nowego Roku. 21.00 
Program inform. 21.35 — Film 
fab. „Vabank" (Polska). 23.30 — 
Noc Noworoczna. 3.30 — Tańce, 
tańce, tańce. 4.00 —  Giganci 
rock and rolla.

18,10 —  Pozdrawiają gwiazdy e. 
strady. 19.40 —  Dobranoc, dzie­
ci. 19.55 —  Reklama. 20.00 — 
Wieści. 20.30 —  SKW* 20.45 — 
Film fab. „Boże Narodzenie sa­
motnego człowieka" (USA). 21.10
—  Wieczór humoru, 22.55 —  R e-. 
klama. 23.00 —  Wieści. 23,30 — 
Reklama, 23.35 —  Telefilrou 
23.15 — Program Noworoczny 
RTV, 0.10 —  fiOstatni trolej­
bus". 0.55 — Program Noworo­
czny. 0.10 —  Estradowe as- 
sorti. 1.55 —  Program „A ". 2.10
— Rosyjski rock and roli. 2.55
— Program „A ". 3.10-—  Pieśni 
i tańce. 3.55 —  „A"...? 4.10 —- 
Kapuśniak filmowy. 4.30 —  Film 
muzyczny ,JRolling Stones".

ŚRODA 1 STYCZNIA

WILNO

9.00 —  Wiadomości. 9.157.—7  * 
Na dzień urodzin Donelaitisa.
10.00 —  Film dok. 10.30 Fil­
my anim. dla dzieci. 11.30 —̂  W  
Noworoczną Noc. 12.00 —  Kon­
cert życzeń. 13.30 —  Dziesiątka 
studia MT. 14.30 —  Kawiarnia 
„A rka". 15.20 —  Tele bim bam.

• 16.10 —  Film fab. „Pociąg do 
Hollywood". 17.50 —  Wiadomo­
ści. 18.00 —  Panienkom - stu­
dentkom. 18.45 Telezgadulą. 
19.30 —  Reportaż z konkursu 
„Miss Wilna-92". 20.00 —  Do­
branocka. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Koncert 21.25 —  Bene- 
fis Wileńskiego Teatru Małego, 
22.40 —  Grupa intymnych męż­
czyzn. 23.15 :—  Wiadomości wie­
czorne. 23.30 —  Trzy dni wol­
ności i muzyki w  Tallinnie.

ry SURy Ą

0 — Poranek. 8.30 - 
na Delegackiej, 9.00 -

Mu- 
- Kre-

MOSKWA n
8.00 — Gimnastyka poranna. 

8.15 —  Piąte koło. 10.00 —  -Za­
bawki Galiny Andrijenko. 10.30 
—  Przedstawiamy: Dmitrij Neg-, 
rimowski. 11.00 — Kreskówki. 
11.25 —  „Wspaniała siódemka 
12,00 —  Siad człowieka. 12.30 — 
Zygzak powodzenia. 14.00 — 
Wieści. 14.20 —  Kalendarzowe 
obrządy Ziemi Niżegoródzkiej. 
15.05 —  Przegląd TV „Daleki 
Wschód". 15.45 —■■ Festiwal mu­
zyczny. 16.25 —  Program no­
woroczny. 17.25 —  Świąteczny 
Pierog. Dla dzieci. 17.40 —  W  
studiu — pisarz Artur Clark.

MOSKWA I

9.00. —  Kreskówka. 9.25 —̂  
Film fab. „Kopciuszek". 10.55 —  
Występują gwiazdy jazdy figu­
rowej na lodzie. 11.45 —  W szy­
scy lubią cyrk. 12.30 — Film 
fab. 13.30 —  Przegląd filmowy. 
14.00 —  Klub wesołych i pomy­
słowych. Finai-91. Podczas prze­
rwy o  15.00 Program inform.
16.20 —  Zimowe sny. 16.40 —  
Film fab. „Miejskie szczegóły"; 
Ode. 1. 18.00 g g  Program inform.
18.20 —  Walt Disney przedsta­
wia... 19.10 —  Film fab. „M iej­
skie szczegóły". Ode. 2. 20,45 —  
Dobranoc, dzieci, 21.00 —  Pro­
gram inform. 21.35 —  Pieśń-91.

MOSKWA n

9.15 —  Dzieje rosyjskiego 
stroju. 10.00 —  Disney Cristmas 
na lodzie. 10.55 —  Film o  Ku­
bie „Socjalizm lub śmierć". 11.45
—  Miss Ameryka-1991. 13.45 
„...Wszystko —  serce i- los". M. 
Cwietajewa. 14.00 —  Wieści.
14.20 —  Program rozrywkowy.
15.05 —  Koncert. 15.35 —  Fil­
my J. Podnieksa. „Krzyżowa 
droga". „Postscriptum". 17.10 — 
W ieniec srebrnego wieku. 17.30

Film -  koncert. 18.30 —  Ju­
bileusz cyrku. 19.45 —  Nowo­
roczny pierog. 19.55 —  Rekla­
ma. 20.00 —  Wieści. 20.15 —  
Film fab. „To wspaniałe życie" 
(USA). 22.55 —  Reklama. 23.00
—  Wieści. 23.20 —  Przegląd 
muzyczny.

CZWARTEK, 2 STYCZNIA

WILNO

7.45 —  Na dzień dobry. 8.10 
Nasz elementarz. 8.15 —  Sto­

lica. 8.50 —  Pamiętaj o  sobie.
9.05 —  Dla dzieci. 9.45 —  Spek­
takl muzyczny ,,Promy czek w Ko­
wieńskiego Teatru Lalkowego. 
10.30 —  TV film dok. 10.50 — 
Koncert. 18.00 :v W ia d o m o ś c i .  
18.10 —  Wiadomości popołud­
niowe (ros.). 18.20 —  Studio po­
lskie. 18.30 —  Przed zjazdem 
Ruchu Trzeźwości im. biskupa 
M. Walancziusa. 18.50 '—  Pół 
godziny dla partii. 19.20 — Kon­
cert. 20.00 — Dobranocka. 20.30 
—• Panorama. 21.00 — Top 20. 
22.00 —  Brzeg. 23,15 —  Wiado­
mości wieczorne.

MOSKWA I

6.00 —  Poranek. 8.30 —  Kon­
cert. 9.00 — Premiera serialu 
animowanego „Szopy". Ode. 4
— „Z wielką prędkością'^ 9.45
— Film fab. „Morozko". 10.45 — 
II Ogólnozwiązkowy festiwal TV 
programów dla dzieci i młodzie­

ży, 11.20 — Koncert. 12.00 — 
Ptogram inform. 12.20 —  Pod 
znakiem „Pi", 13.35 — Notes. 
13.40 5— Przestrzeń. 14.10 — 

Telemixt. ‘IS-OO—  Program inform. 
15.20 —  Dziś i wtedy. 15.50 —■ 
TV film fab- „Do księżyca jak 
ręką podać V  Ode. 1. 17.00 — 
Kreskówki. 17.20 —  II Ogólno­
związkowy Festiwal TV progra­
mów dla dzieci i młodzieży.
18.00 —  Program inform, 18.20 
—  TV film dok. 18.45 -— Do 
lat 16 i więcej. 19.30 — Premie­
ra TV filmu fąb. ,,Dziwnieśmy 
się spotkali...**. 20.40 —  Dobra­
nocka. 21.00 —  Program inform. 
2135 -^‘ Znajomość telewizyjna. 
22.45 —  Spotkania teatralne. 
Podczas przerwy —-.Program  
inform. 035 —  TV film dok.
1.00 -^  Rajd samochodowy Pa­
ry ż—  Tripolis.—  Kapsztad.

MOSKWA n

8.20 —  Język hiśżpąński. 8.50 
Język hiszpański. 9.20 —^Go- 

, dżina dla dzieci (z lekcją nie­
mieckiego). 10.20 —- Program 
o kulturze rosyjskiej. 11.50 — 
Dla dzieci 11.05 — Pogadanki 
Teatroman. Przeprowadzka na 
Arbacie. 13.20 _-r- Pod gąsieni­
cami konwersji. 14.00 —  Wieś­
ci. 16.00 -r- Program Orenburs- 
kiej TV. 16.35 Program Mur­
mańskiej TV. 17.25 Program 
art.-publ. k raw ędzie". 18.10, gg; * 
„Przyszedłem, by  pracować". 
18.55 —  Filmy J. Podnieksa. 
,^ ly ". Część 1. 19.55 —  Rekla­
ma. 20.00 —  Wieści. 20.20 — 
Tort noworoczny. 20.30 j£| - Pre­
miera TV serialu „Scmta Barba­
ra". Ode. 1. 21.30 —  Twarzą ku 
Rosji. 21.55 —  Program art.-publ. 
„Piąte koło” . 22.55 —| Reklama.’*’
23.00 —  Wieści. 23.20-rr Rek­
lama. 23.25 —  Cd. programu 
„Piąte koło*',

PIĄTEK, 3 STYCZNIA

W ÓNO

7.45 —. Na dzień dobry. 8.10 
. ■=—̂ Pod własnym dachem. 9.10 -W- 

Dla dzieci. 9.50 —  Spektakl W i­
leńskiego Teatru „Lele". 10.50 — 
Zdrowie.' 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  Wiadomości popołud­
niowe (ros.). 18.20 —  Studio 
polskie. 18.30 —  Telekaruzela.
19.00 —  Poczekalnia premiera.
20.00 —  Dobranocka. 20.30 ■—» 
Panorama. 21.00 —  Wileński 
Jazz-90. 21.45 —  Film fab. „La­
dy Magbet powiatu mceńskiego". 
23.05 —  Koncert. 23.15 —  W ia­
domości wieczorne.

MOSKWA I

6.00 —  Poranek. 8.30 —  TV 
film dok. 9.00 —  Premiera se­
rialu animowanego ,,Szopy" Ode. 
5 —  ,,To ci potwór". 9.25 — 
Film fab. „Maria o  złotych rę­
kach". 10.40 — II Ogólnozwiąz­
kowy festiwal TV programu dla 
dzieci i młodzieży. 11.00 —  Kon­
cert. 12.00 —  Program inform. 
12.25 —  Klub podróżników. 
13.15 —  Program Maryjskiej 
TV. 13.45 — Film dok. 14.25 —  
Notes. 14.30 —  Brydż. 15.00 — 
Program inform. 15.20 —  Kon­
cert. 15.55 —  TV film fab. „Do 
księżyca, jak ręką podać'* Ode. 
2. 17.05 —  Kreskówka. 17.15 — 
II Ogólnozwiązkowy Festiwal. TV 
programu dla dzieci i młodzieży.
18.00 — Program inform. 18.20
—  TV film dok. 19.15 —  Pre­
miera TV serialu „M oja rodzina 
i inne zwięrzęta". Ode. 1. 19.50
—  WID przedstawia. 20.45 — 
Dobranocka. 21.00 — Program 
inform. 21.35 — WID przedsta­
wia świąteczne wydania progra­
mów „Rok w eterze". Podczas 
przerwy —  Program inform.
1.10 —  TV film dok.

MOSKWA n

8.00 — Wieści. 8.20 — Czas 
biznesmenów. 9.20 — Język an­
gielski. 9.50 — Godzina dla dzie­
ci (z lekcją angielskiego). 10.50
— Język angielski. 11.20 —- 
Kreskówka. 11.45 — Rosyjscy 
mecenasi. 12.25 — Zespół tańca 
„Ałan". 13.00 —  K-2 pozdrawia.
14.00 — Wieści. 16.00 O 
tradycjach Północy Rosyjskiej. 
16.30 — Rewia Kaukaska. 17.15
— Szkoła menadżerów. 19.00 —

Kocham ta miasto... 19.55 —, 
Reklama. 20.00 — Wieści.
20.20 — Tort noworoczny. 2030
— Premiera iV  serialu „Santa 
Barbara". Ode. 2. 21.20 — Pa­
ralele. 21.55 — Wspomnienia o
aktorze: Rostisław Platt. 22.55 __
Reklama. 23.00 — Wieści. 23.20
—  Program retro.

SOBOTA, 4 STYCZNIA 

WILNO

9.00 -—  Wiadomości. 9.15 — 
Dla dzieci. 10.15 —  Ziemia kłaj- 
Pedzka. 11.15 —  Panorama ty­
godnia (ros.). 1130 — Zgoda,
(ros.). 1230 — Program ukraiń­
ski. 13.00 — Zdrowie. 1330 —■ 
Sport na święcie. 1430 Kon­
cert. 15.00 —  Okno. 16.00 — 
Szkic TV. 16.45 —  Sala baleto­
wa. 17,25 :—  Terra incognita. 
18.10 .—  Wiadomości. 18.20 — ■• 
Wiadomości popołudniowe (ros). 
*1830 —  Francuski film dok. ,Pi- 
casso*^ 19.25 —  90-lecie J. Qru- 
szasa. 20.00 —  Dobranocka. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Pod włas­
nym dachem. 22.00 — Premiera 
Litewskiej IV . Spektakl Kłajpe- 
dzkiego Teatru Muzycznego — 
Opera ,Medium". 23.00 —  Dzie­
siątka z „Lietuwos aidas". 23.10

| ^  Wiadomości wieczorne. 23.25
— Turniej pięściarski w Ponie-

MOSKWA I

730 —  Robotni poranek biz­
nesmena. 8.30 — Kreskówka.
8.45 —  Wideokanał ,,Wspólno­
ta". 10.00 —■ Poranny program 
muzyczny. 10.30 — Zdrowie.
11.00 —  „Burda Moden" propo­
nuje... 1135 Kronika ekolo­
giczna. 11.50 —  Clown — raz, 
Clown ’ •—I  dwa. 1230 —  W
świecie zwierząt. 13.10 —~Pro- 
-gram aktorski. 1335 — Puchar 
świata w narciarstwie. 14.15 -^ 'i 
Premiera TV serialu „Bogaci też 
płaczą", 15.00 — Program inform. 
15.20 —  Teleshow „50x50".
1635 —  TV film dok. 17.45 — 
Panorama międzynarodowa. 18.15
—  'Premiera serialu animowane­
go „Pszczółka Maja". Ode. 27.
18.40 — Szczęśliwy przypadek.
19.40 —  Premiera TV filmu fab. 
„Pies, który umiał śpiewać".

-O d e. 1. 20.45 — Dobranocka.
21.00 —  Program inform. 2135 

I  i#  Premiera TV filmu fab. ,,Pies,
który umiał śpiewać". Ode. 2.
22.45 —  Pod znakiem Zodiaku. 
Podczas przerwy — program in­
form. 0.50 ‘rr  Sportowe show. 
1.50 —  Rajd samochodowy Pa­
ryż — Tripolis —  Kapsztad.

MOSKWA n

8.00 —  Wieści. 8.20 —  Wie­
czne wzory sztuki. 9.00 — 'Prze­
gląd koszykarski NBA. 9.30 — 
W  sali organowej. 10.10 — 
Przedsiębiorczość i  tradycje. 
10.15 — Kreskówka. 1030 -•*- 
Sam na sam. 11.00 —  Plus jede­
naście. 12.35 — Jak będziemy 
żyć? 13.20 —  M. Trust. 13.50 — 
SKW, 14.00 —  Wieści. 14.20 —  
Rosja nieznana. 15.20 — Przed­
siębiorcy rosyjscy. 1530 —  Po­
zdrowienia z Londynu. 16.10 — 
Przez własne okulary. 1630 — 
Filmy J. Podnieksa. ,,My". .Film 
3. 17.20 — Moskiewski Teatr 
„Sowriemiennik". 19.05 — „Poz- 
ner i Donahue". 20.00 —  Wie­
ści. 20 i0  — Tort noworoczny. 
20.30 — Premiera TV serialu 
„Santa Barbara**. Ode. 3. 21.20 
  Premiera TV cyklu „Potom­
kowie". 21.40 — „Humor aglic- 
ki...'*. 22.55 — Reklama. 23.00
— Wieści. 23.20 — Rosmuzim- 
port.

Pogoda
litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 28 gro- 
dnia zachmurzenie, hezi oP=d6*- 

-Wiatr północno - zachodni, «  
miarkowany do silnego. Tempe­
ratura 1—3 stopnie mrozu.

w  ciągu nastęjinych dwóch 
dni krótkotrwale opady, tempe­
ratura w nocy ofi - ł 3 do +/  
stopni, w dziei 0—5 stopni d  
pła.
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KTO URODZIŁ SIĘ.
28 GRUDNIA

Układa szerokie projekty i zrę­
cznie je  realizuje. Dowcipny, su­
btelny, utalentowany —  potrafi 
też być gniewny. Taktowny, sy­
mpatyczny, łatwo potrafi wyra­
żać swe myśli*. Nieco chytry i 
nieco bojaźliwy, całkowicie ufa 
osobie, której odda swe serce.

Każdy człowiek urodzony 
dnia tego powinien być kształ­
cony w  kierunku handlowym.

Troszczy się bardzo o  swój 
wygląd zewnętrzny i dba o  do­
brą opinię. Dzięki gorliwości, 
wytrwałości i umiejętności 
koncentrowania się na swej pracy 
osoba tak urodzona może liczyć 
na powodzenie. Uda się to, co 
może innemu by się,, nie powio­
dło.

KTO URODZIŁ Sfl§
29 GRUDNIA

Zdecydowany, wynalazczy, ma 
silny charakter i, chętnie zagłę­
bia się w  rozmyślaniach. Jest to 
natura" potężna i władcza o  wiel­
kiej sile ekpansji. Dąży wytrwa­
le do zajęcia, najwyższego dlań

możliwie stanowiska ! przejawia 
dużo autokratyzmu, co  zwłasz­
cza zaznacza się w  jego  życiu 
rodzinnym. Nie obawia się po­
noszenia odpowiedzialności za 
swe czyny. Ambicja nienasycona. 
Człowiek dość zagadkowy, pod­
legający dziwnym kaprysom i 
fantazjom. Zalety —  tó cierpli­

wość, wytrwałość, ostrożność, osz­
czędność, wiara w  siebie, uczci­
wość, sprawiedliwość.

KTO URODZIŁ SIĘ 
30 GRUDNIA

Zręczny, przenikliwy, potrafi 
wyprowadzić innych w pole.. 
Jest to człowiek poważny, obda* 
rzony dużymi możliwościami 
rozwoju. Spokojny, skoncentro­
wany, cierpliwy. Chętnie Izoluje 
się od ludzi. W obec życia dość 
obojętny —  jest z siebie zado­
wolony. Mimo to jednak jego 
poczucie szczęścia 1 radości ży­
cia nie jest. zbyt wielkie. .

Przed jego krytycznym i prze­
nikliwym umysłem nic się nie 
ukryje. Pragnie być podziwiany. 
Niepotrzebnie przesiaduje po
nocach, co  go osłabia i szkodzi 
organizmowi.

Kobieta urodzona tego dnią 
jest dobrą panią domu, prakty­
czną i oszczędną. Zna się na in­
teresach, a w  towarzystwie do­
skonale sobie daje radę. Jest
bardzo rozsądna.

Ludzie urodzeni w tym dniu 
nierzadko wstępują w  związki 
małżeńskie z osobami starszymi 
od siebie lub już uprzednio za­
mężnymi.

Ekrany
LEETUWA —  „Powrót muszkie­

terów" (Anglia, Francja, Hiszpa­
nia): o  12, 14, 16, 18, 20.

HELIOS —  I sala —  „Wielka 
przygoda Zorro" (Meksyk) o 
13, 17, 19. „Stowarzyszenie
złoczyńców11 (Francja): 29JCII o  
13, 17, 19, 21. II sala —  „Elwi­
ra, władczyni ciemności" (USA): 
29JOI o  12, 14, 16, 18, 20.

PERGALE —  „Studenckie wa­
kacje" (USA) o  12, 14, 16, 18, 
20.

WILNIUS — „Prywatny detek­
tyw, czyli operacja „Kooperacja" 
(ZSRR) o  11.30, 15.45, 20. , Jezus" 
(USA) o  17.45.

LAZDYNAI —  „Dżungle" (An­
glia) o 12, 14, 16. „Angelica gnie­
wa się" (Francja) o  18, 20,

WINGIS —  „Paszport" (Fran­
cja, ZSRR. Austria, Izrael): 
o  12.30, 14.30, 16.30, 18.10, 20.30.

TAUCA — Kreskówki (USA) o
12.30 (dla dzieci). „Góral" (USA) 
o  14.20, 16.40. „Mściciel I"

(USA) o  19. „M ściciel II" (USA) 
o  21.

Wldeosalon —  „Męski klub" 
(dla dorosłych) -o  13.30, 20.30. 
„Honor policjanta" o  15.50, 
18.10. .

PLANETA —  I saJa —  „Am a­
deusz11 (USA) o  11, 14, 19.40. 
„Taniec śm ierd" (Estonia) o  17. 
II sala —  „ifycerze Stelsi" (USA) 
o  11.30, 15.20. „Przepustka na 
weekend" (USA) o  13.30, 19.50. 
„L.. jak  Ikar11 (Francja) o  17.20.

AID AS —  „Hong Gil Dong" 
(Korea) o  15. „W iara" (2 serie, 
Indie), Litewska kronika-, nr 16 
o  16.50, 19, 20.

DRAUGYSTE —  „King Kong11 
<2 serie, USA) o  12.30, 17.10. 
„Zmarli nie umierają" (USA) o  
15.10, 20.

AUSZRAr—  „Gita z Sitapuru11 
(2 serie, Indie) o  10.30, 13.10, 
16, 18.30, 21.

TEWYNE —  wideosala —  
„Historia bez końca" o  12. „Z i­
mnokrwisty" o  14. „Klasa 1999" 
o  16. „Krewetka na patelni" 
o  18. „Miranda" (dla dorosłych) 
o  20.

ROCZNICE. 
TYGODNIA

*  30 grudnia 1691 r. zmarł 
Kobert Boyle (ur. 1627), angielski 

fizyk, chemik i filozof, "współtwór.
ca nowoczesnej chemii.

*  Przed 20 laty 30 grudnia 
1971 r. zmarł Zbigniew Burzyński 
(ur. 1902 r.)„ pilot, konstruktor, 
organizator sportu balonowego 
w Polsce.

*  31 grudnia 1861 r. urodził 
Się Włodzimierz Tetmajer (zm. 
1923), malarz, poeta, działacz lu­
dowy, przedstawiciel „Młodei 
Polski11.

*  Przed 220 laty, '31 grudnia 
1771 r. urodził się Kajeten Koż- 
mlan (zm. 1856), poeta, krytyk, 
przedstawiciel polskiego pseudo- 
klasycyzmu.
, *  Bodnia 1858 r. urodził 

się Wlncas Kudlrka (zm. 1899),

litewski pisarz i działacz społe­
czny. |

*  1 stycznia 1942 r. w  W a­
szyngtonie odbyła się konferen­
cja, która przyjęła Deklarację 
Narodów Zjednoczonych o  wspól­
nej walce przeciwko faszyzmo­
wi.

*  Przed 240 laty, 2 stycznia 
1752 r. Urodził się Franciszek 
Zabłocki (zm. 1821), poeta, naj­
wybitniejszy komediopisarz pol­
skiego oświecenia.

*  3 stycznia 1897 r. urodziła 
się Pola Negri (właść. Apolonia 
Chałupiec, zm. 1987), jedna z 
najsłynniejszych gwiazd filmo­
w ych lat dwudziestych.

*  -Przed 120 laty, 3 stycznia 
1872 r, urodził się Jonas W ilei- 
szls (zm. 1942), litewski prawnik, 
działacz społeczny.

*  5 stycznia 1927 r. urodził 
się Wladas Gry bas (zm. 1954)* 
poeta litewski.

Telewizja Polska
PONIEDZIAŁEK, 30 GRUDNIA

14.25 —  Wiadomości. 14.35—*
17.00 —  Telewizja edukacyjna.
17.00 —  Studio 7 proponuje. 
17,15 —  Dla dzieci: „Choinka, 
choinka". 18.15 —  Teleexpress. 
18.35 —• Spotkania sentymental­
ne w karnawałowych rytmach. 
18.55 —  Sportowy hit. 19.05 &9| 
„Kraje, narody, wydarzenia” . 
19.45 —  „A lf"  —  serial prod. 
USA. 20.15 —  Dobranoc. 20.30
—  Wiadomości. 21.10 —  Teatr 
telewizji Aleksander Wampi- 
łow: „Polowanie na kaczki". 
23.25 —  „ABC ekonomii". 23.35

Wiadomości wieczorne. 23.55
—  „Zawsze po 21-szej" —  ma­
gazyn reporterów. 0.45 —  Ser­
wis BBC.

WTOREK, 31 GRUDNIA

9.00 —  Wiadomości poranne. 
9.10 ■— „Dzień dobry".. 10.10 — , 
„Domowe przedszkole". 10.35 —  
„Gotowanie na ekranie" —  ma­
gazyn kulinarny. 11.00 —  „Lal­
ka" (7) — - serial TP. 12.50 —  
Wiadomości. 13.00— 17.00 —  Te­
lewizja edukacyjna. 17.00 —  Stu­
dio 7 proponuje. 17.15 Dla 
młodych widzów; „Choinka, cho­
inka". 18.15 —  Teleexpress. 
18.35"— „Diana Ross" —  film 
dok. -prod. USA. 20#0 —  W ie­
czorynka. 20.30 Wiadomości.

. 21.00 Orędzie noworoczne. 
21.30| —  „Poszukiwacze zaginio­
nej arki" —  film przygodowy 
prod. USA. 23.25 —  „W róćm y 
do lat 60-tyeh". 23.55 —g Kon­
cert. 1.00 •—  Życzenia noworo-

Uwaga, młodzież 
ucząca się w Polsce

ZPL zorganizował kilka rejsów 
autobusowych, które mają od­
wieźć studentów po  feriach 
świątecznych na naukę.

Część studentów została myl­
nie poinformowana, iż jeden z 
autobusów odjeżdża - 6 stycznia.

KU UWADZE KIEROWNIKÓW PAŃSTWOWYCH I 
PRYWATNYCH FIRM BUDOWLANYCH!

Jeżeli macie problemy z nabyciem materiałów budo­
wlanych i drewna lub chcecie je sprzedać z zyskiem, 
zwracajcie się na pierwszą na Litwie

WYSPECJALIZOWANĄ GIEŁDĘ MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH, DREWNA I NIERUCHOMOŚCI

. B u  s t a
która została założona z inicjatywy największych na 
Litwie przedsiębiorstw przemysłowych materiałów bu- 

’ dowlanych 1 leśnictw. Na giełdzie również będą ofero­
wane prace zleceniowe i projektowe, dokumentacja 
techniczna z dziedziny budownictwa, handel nierucho­
mością.

Już wyprzedaje się miejsca brokerskie. Informacji 
udzielamy pod numerami telefonów 26-19-27, 26-19-19. 
Podania, dotyczące nabycia miejsc brokerskich, prosimy 
składać pod adresem: Wilno, al. Sawanoriu 124a do ad­
ministracji giełdy „Busta".

UCZESTNICY AUKCJI 
jednorazowych wypłat państwowych (czeków inwe­
stycyjnych), która się odbyła 16 grudnia 1991 r. w Wi­
leńskim Urzędzie Prywatyzacji zapraszani są do zapo­
znania się z wynikami aukcji. Osoby, które nie sprze­
dały jednorazowych wypłat do 2 stycznia 1992 r. mogą 
podać nową cenę sprzedaży.

Uczestnikom aukcji, którzy nie sprzedali czeków in­
westycyjnych i nie przybyli do urzędu prywatyzacji, 
jednorazowe Wypłaty zostaną zwrócone na ich konta 
inwestycyjne.

Adres: Wilno, al. Gedimino 36, gab. 117, tel. 61-44-28.

Panie, panienki!
Bogaci, samotni jeszcze nie starzy Polacy, chcą z 

Wami zawrzeć związek małżeński oraz zapewnić Wam 
dostatnie życie, w zam ian za odrobinę serca i uczucia.

Jeśli jesteście zainteresowane ofertą polskiego 
biura matrymonialnego „Nina", dzwońcie w ponie­
działki, środy i piątki od 16.00 do 20.00 pod numer 
tel. 46-35-12 w Wilnie.

Zawiadamiamy, iż autobus odje­
żdża 5 (piątego) stycznia. Zbiór­
ka o  godzinie 8.30 koło hotelu 
„Gintaras". Odjeżdżający prosze­
ni są o  skontaktowanie się z ZG 
ZPL (tel. 22-33-88) 30 lub 31 gru­
dnia. -

Inf. wŁ

<

czne. 1.05 —  „Polskie ZOffl 
jlf- „Namiętność 1 raj* (eg 
film fab. prod. USA, 1 f  
Program rozrywkowy. 4 
„Namiętność-i ra j?" ' (cz.3_ 

ŚRODA, l  STYCZNO
9.55 —  Program dnia. lgj 

„Asterix i Kleopatra 
fab. prod. franc. 11.10 [ 
wieści o  dzifciej. przyl
11.35 —  Program dnia. 1| 
„Wierni po  wsze czasy" Ł  
dok. 12.15 —  Koncert n<J 
czny z  Wiednia (cz. 1). i i i  
Wiadomości. 13.15 
noworoczny z Wiednia 9
14.35 Sportowe wyda 
roku. 15.30 —  „Trójka* 
ska" komedia prod 
z 1937 roku. 1740 —  „ŚL, 
d a ". 18.15 —  Teleexpresi|L
—  „W ielka parada kornej 
film montażowy prod. U S A *
—  „Dynastia" —  serial I ____
USA. 20.00 —  W ieczbjf 
20.30 —  Wiadomości.
„Garbus" film fab. I H  
franc. 22.55 —- Studio 
23.25 —  Koncert.

CZWARTEK, 2 STYCj
9.00 —  Wiadomości pow 

I 9.10 —  „Dzień dobry" — 
ny magazyn rozmaitości. 
„Domowe przedszkole". 10S  
„Przyjemne z pożytedM g— 
11.00-.—  „Na krawędzi nw 

film sensacyjny prog i; 
12.00 —  „Sto lat" —  man >7 
ubiezpieczeń społecznycł^Br
—  Wiadomości. 13.00— lwIAJ 
Telewizja edukacyjna. 17.ÓfEP

r Studio 7 proponuje. 17.15 - y y i  
młodych widzów: „Kwanta I w
—  Teleexpress. 18.35 
muzak". 19.05i-=f- „SPIN" -lano 
gazyn popularnonaukowym £agn
—  „Podróże do Polski" -tego 
portaż. 19.45 —  Magazyn |mo 
licki. 20.15 Dobranoc. $Ępch 
Wiadomości. 21.10 —  „Nafesze 
wędzi mroku"irr- film sensaM^- 
prod. ang. 22.10 —  ,,ABCŁc  ̂
nomii". 22.15 —  Program ̂  gpc 
cystyęzny. 2 2 . 3 5 „P«Jie 
23.05 —  Interpelacje. 2 ^ S ia 
Wiadomości wieczorne. OJfe z 
Serwis BBC »

PIĄTEK, 3 S T Y C Z N IK ;
11.00 —  „Bill Gosby ShaĘr- 

serial prod. USA. 12.50 4 BJOE 
domości. 13.00— 17.00 —j ^  
wizja edukacyjna. 17.00 i p i  
dio 7 proponuje. 17.15 
najmłodszych: „C iuchdaf 

| —  Teleexpress. 18.35 — D 
prawa". 18.45 —  „Loża" j-*® i 
gazyn teatralny. 19.10 — ' . 
Cosby Show" —  seria li ?a a  
USA. 19.35 —  „Raport". i j g E  
,IReflexł'. 20.15 —  D ófeP11:
20.30 g  Wiadomości. 2Ś.tV oJ 
, Magnat prasowy" (6— o S p  
serial prod. australijskiej^^!

„ABC ekonomii". 22j[ 
„Polskie ZO O ". 22.25 —j % G  
„Zapis" przedstawia. 2 3 ^ „  
„W hitney Houston w  H isz^
—  koncert. 0 .1 5 ^ - Wiadc/RE
wieczorne. 0.35 - 
„Jedynce". 1.10

„Sióde M ŁI. 
- Serwisy

k u r i e r
Wileński 
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T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, żastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny 42-79-49, sekre­
tariat —  42-79-50.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, szkolni­
ctwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda  politycznego — 
42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-99, stołeczny oraz aktual­
ności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji —  42-79-56, lite­
ratury I sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu —  42-90-63, lis­
tów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny —r 42-72-70.

Kalendarium fus
* Sobota (28JCII) jest 

dniem 1991 r. Do końcaf£ra] 
3 dni.

Zn!_______
* Imieniny: Teofilii, G°€mi 

wa, Cezarego. Sje  v
•. W schód Słońca —  ^^todzi 

chód —  15.58. Długość 
7 godz. 16 miń. fcuro

Niedziela (29.XH) ka t]
H H H H I  rJ-t-O-* Imieniny: Aspazji, ^splec 

Dominika, Marcina. ZPR
* W schód Słońca —| ^ ^ j^ h  

chód —  15.59. Długość 
godz. 16 min. pwan<

Poniedziałek (30.XII) a do
* Imieniny: Eugeniusz^® 

ny, Sabiny, Seweryna.
* W schód Słońca 

chód —  16.00. Długość 
godz. 17 min.

celu
Redaktor Zbigniew B A L C E W K f»fP ul 

^feniem
TeZ S3

Usługi XERO oraz biuro og łosw w  i , 
reklamy —  ul. Subocz 1 (od pod^h, gc 
ka) czynne od 9.09 do 17.00 w di^est rui 
pracy. TeL: 82-66-04. j&wanić_________   î Ĥaby

PILNE ogłoszenia są przyj mowSBpłat^ 
redakcji, al. Lalswes 60, 12 piętra fcenarr 
kój nr 1212, tel. 42-69-63.


